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„Ctism cy chlo]ui“.
Nie jesteśmy nowicyuszi rai w służbie publi

cystycznej; przywykliśmy do ostrego, polemi
cznego tonu, zwłaszcza w czasie kampanii wy
borczej. Trafiały się w takich czasacn różne 
ekstrawagancje pióra, ubliżające powadze opi
nii pubłicznej i drakowanego ałown. „Namię
tności grają" nieraz wśród walki — w druko
wanym słowie i zuć rozmach party inj i brak 
rczwagi Wiele wykroczeń przeciw proatej przy- 

_ zwoituści publicystycznej zdarzało się w tfckieft 
walkach — ale z czerni podobnem do tego, co 
zaprezentowało na terenie galicyjskim „Słowo 
Polskie" w nrze 72 w artykule p. t. „Cesarscy 
chłop:", n i e  s p o t k a l i ś m y  s i ę  j e s z c z e  
n i g d y  w b n j n e j  p r a s i e  g a l i c y j s k i e j .

Autor artykułu wystąpił przeciw deputacyi 
włościańskiej, którą poseł Stapiński zawiózł do 
Wiednia, celem poparcia u rządn reformy wy
borczej. W skład depntacyi, jaa samo „Siowo 
Pelskic" przyznaję, oprócz 4 posłów Indowych, 
wchodziło 23 delegatów, reprezentujących 34 
powiatów; przywieźli oni 142 petycje i 712 n- 
cbwał gminnych, z a o p a t r z o n y c h  w 15 000 
p o d p i s ó w  Dzieje deputacyi wiadome. Przed
stawiała się ministrom, przewodniczącym kln- 
bow (z yyiątkiem Koła polskiego), popierając 
wszędzie postnl&t powszechnego, równego, bez
pośredniego i tajnego głosowania.

O potrzebie wysyłania takiej depntacyi do 
W iednia, mogą być zdania różne. Ale zasa
dniczo kwestyonować celowości jej niepodobna, 
jeżeli eię zważy, że me gdzieindziej, a w Wie
dniu kwestya refo.my wyborczej będzie roz
strzygniętą, i że nie kto inny, lecz rząd jest 
inicjatorem tej sprawy i on ją do a&nkcyi 
przedkładać będzie. Ponieważ za* stronnictwo 
Indowe me ma w parlamencie o tyle silnej re- 
prezentacyi, aby ona jakiś większy “upływ na 
losy reformy wyborczej wywrzeć mogła, było 
rze< zr taktyki partyjnej obmyśleć sposób wzmo
cnienie tego wpływa i naci ku w chwili obe
cnej. Stronnictwo ludowe nważało La środek 
ku teuiu odpowiedni, wysłanie do Wiednie de
pntacyi. Tak przecież robi się nieraz.

W ysuwamo przy tej sposobności kwestyi na
rodowej, którą się rzekomo na niebezpieczeń
stwo Daraża przez to, że chłop jodzie do Wie
dnia i zwraca się do miniBtrów, — j e s t  p o 
p r o s t o  d z i e c i ń s t w e m .  A do kogóż ma 

_się zwrócić ieśli nie do te^o. kttLO nor#wie decy
duje? Osy Koło polskie postępuje inaczej? Już 

^ jeże li sto  ng ćrngi plan, i ló z wszelką świado
mością programową, spycha interes* narodowe 
i krajowe, komunikując się z ministrami, to 
właśnie większość Koła polskiego. A p zecież 
„Słowo Polskie" oszczędza jej zarzutów antina- 
rodowrgo postępowania. A ileż to depLtacj; 
z miast i powiatów jeździ do Wiednia i „wy- 
dreptuje* Bprawy po ministerstwach, nikogo 
przez to nie gorsząc?

Bal Ale stronnictwo Indowe domagało się po
wszechnego głosowania, którego n.e życzy so
bie Koło polskie, przecw któremu walczą kon
serwatyści, a którpgu, w niesfatszowanej formre,; 
właściwie także me chce t. zw. narodowa de- 
mokracy* Depnracya włościańska popsuła w;ęc 
szyki tym stronnictwom; o n a  p o w i e d z i a ł a  
r z ą d o w i  i p a r l a m e n t o w i  p r a w d ę ,  o- 
świadczając, ze lud życzy sobie powszeennego, 
równego, bezpośredniego i tajnego głosowania. 
A że tego lud w olbrzymiej swej większości 
żąda istonie, — o tom dwóch zdań być nie może

„Słowo Polskie" obrzuciło za to depuiacyę 
o b e l g a m i  tak potworuemi, zj&kiemi me spo
tkaliśmy się dotąd nigdy w polskiej prasie. 
Wprost w erzyć się rie  chce własnym oczom, czy
tając w „Słotne Polakiem" następujące wyrazy:

„To aie depataey* ludu polłkiego, a le  i  o p u- 
t a c y a  e b ł o p i k s  jeśdilła na pokłon śo Wie
dnia , . le depnUcfa CnaiHika (ale!) Prowadzili ją 
ludzie, którzy mają na narach w potrsehie patrye- 
tyezne trueay o Kościuaaee 1 Głowackim — ale
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w i łębi dosb swoich przechowują ti ®uycye Szeli 
I 1846 roku, (!), o 110 lud poUki latam,' p. ata- 
pióakiego prsemawiał do m inistra-biurokraty, a l e  
b a n d a  k a r y e r a y a t ó w  i p o l i t y e t n y c h  
w y a / a k i w a c z j  l u d u ,  „taeladi podła, waseiin 
c rtyw a, która wlersehem ludu apiywa", jak n 1 e- 
e a y a t e  s s u m o w l n y " .

Nie potrzebujemy stawać w obronie stronni
ctwa Indowego; ma ono własny organ i o cześć 
swoją, sponiewieraną preez „Siowo Polskie" po
trafi się należycie upomnieć. Ale musimy wy
razić n a j w y ż s z e  o b u r z e n i e ,  % o z b e s z- 
c z e s z c z c n o  w t s k  o h y d n y  s p o s ó b  
p r z e d s t a w i c i e l i  1 u.dn p o l s k i e g o ,  dzia
łających w sprawie słusznej i w najlepszej 
chęci przysłożenin się krajowi Przypominanie 
przy takiej sposobności ludowi tradycyj roku 
1846 j e s t  c z e m ś  t a k a k r o p n e m  i ws t r ę -  
t n e m  z a r a z e m ,  że brakuje słów na napięt 
oowanie k r z y c z ą c e j  k r z y w d y ,  jaką przez 
to wyrządzono ludowi polskiemu rogóle,

Ale na tem nie koniec. Artykuł p. t.: „Ce
sarscy cLłopi" kończy organ wszechpolski na
stępującym zwrotem:

„Kilka lat temu p. Siap!Ai*t na wiecu ludowym 
w Kroauleóikiem piorunowa! na iilachtę i roiwo- 
dalł ■)« nad praetladowaniami, jakie snosl atronni- 
ctfl o lodowe od stańciyków. K itu / mówca akoń- 
cayi, podsied! ku niemu jakiś s » ry  chłop 1 dobro- 
dukanie praemówlł: „Niech al( tern pan poaet nie 
turbuje. Nleboaacayk tiaela doatai praecte ładny ma
jątek aa Bukowinie, to 1 pac por-ł nie aostauie 
bea nagrody sa awoją pracą". Nie przypominaliśmy 
p. Stfcpióukłemn tego prsykrego eplaudc z jego dala- 
lalnoicl agitacyjnej D iii jednak, gdy p. Staplńaki 
a tije  wyrsśuie na atanowiabn „ e e a a r a k i e g o  
e b ł o p a "  (!), gdy erganiauje i woal hołdownicae 
deputaoye do Wiednia, gdy w awem ptaemku córa* 
acchwaiej bałamuci 1 snleprawia lud polaki —  na
leży jiu ton fakt prsypomnieć. I  saraaem należy 
■aauacayó, że jeią ludal nudsieją o t r a y m a n l a  
n a g r o d y  (!) aa wyałaglwamle eią rnądowl — 
W beagrameeuej nntwneiel, które) właaalwym pray- 
miotnikiem określać nie chcemy, p. Staplńaki 1 je 
go towarzyaae polityeanl p)e»aeaą alą nadaleją, śe 
do nich pracjdafe władca 1 wpływ na polityką kra
ju. Tacy jak oni lodnio mogą być a g e n t a m i  
polityki rządu, ale nie jej wykonawcami, lub ten>-
barduej klerownik&mi. Za Ich wierną służbą n o 
ża in  przypaść w udziale co najwyżej nsgroaa 
Szali. Ale 1 ta może ich owinąć".

raz jeazcan: moin* mieć rótoe 
zdania o celowości depntacyi włościan ao Wie- 
cnia, ale upatrywać w niej tradycje 46 roku, 
jej przywódcę zaś piętniwać wprost mianem 
Śzeli, — to jnż p-zechoozi granice zarówno 
rozsądku, jak sumienia polskiego.

Niechże to wystąpienie „Słowa Polskiego" 
pozostanie amutnym na przyazłuść u n i k a t e m  
w prasie polskiej. Lud poiski popam.ęia „ n a 
r o d o w y m "  demokratom, rzaccną mu, straszli 
wą obelgę, na tyle będąc uświadomionym, że 
potrafi o d r ó ż n i ć  i c ń  bardzo dokładnie od 
tej demokracji polskiej, która na lnazie pol
skim buduje przyszłość ojczyzny, która ten lud 
koeba, ezau&je, a nawet ^  wypadkach, gdy ten 
Ind błądzi, ma dla mego słowa pouczenia i ży
czliwej wskazówki, a n!e obelgi i poniewierkę.

Jest rzeczą nbolbwania godną, że konserwa
tywna prasa, pozująca na przyzwoitą, w postaci 
dwóch swoich organów, „Czasn" i „Gazety Na
rodowej" zamieściła z wielką lubością obelgi 
„Słowa Polskiego", widccznie solidaryzując aię 
s niemi. Znalazł swój swego!

u m in u iin  Jm\ M W .
W a r i iA w a ,  14 lnt«go.

(Ordery policyjna, — Śledc.wa pulioyjno. — i>rdoa 
rfojikowT — Znowu i tn c ł j  rewolworowo — Rewi
ry* — “rooeiy pniowe. — Arontowmoia 1 griywny.— 

łankruutwo toatraluo. — Duma).
Orderem św. Anny III  klasy, jako uświęconą

odznaką męstwa i bohaterskiej odwagi, ozdobią 
się wkrótce masowo piersi 123 walecznych sał- 
detow, którŁj odznaczyli się w ooecuej wojnie 
czynowniczej reakcyi z lućnuścią polską w Kró
lestwie. Da uroczystości te; czynią się już przy
gotowania w Zamku. Wynadme ona niezawo
dnie wspaniale. Jednak daieko większą była 
duma i radość w świetnym korpusie policyj
nym, który wczoraj obdarowano mniej może 
zaszczytną, jednak Dardzitj dźwięczną nagrodą 
w postaci p i ę t n a » t  a ‘H i ę c y  r u b l i ,  roz- 
darowanych „zasłużonym",' Dziwnie jednak wy
glądają te tresty  i nagrody woLec o n e g d a j -  
s z e g o  w y j a z d u  p r o k u r a t o r a  sądu okrę
gowego do Petersburga z siężfciem oskarżeniem 
sałdatów i kuzaków, którzy, jak się okazało, 
samowolnie we wszystkich więzieniach, a szcze 
górnie w cytadeli „óierajbi porań", t. j. wy
mierzają r ó z g i  i k i j e  więźniom, tak samo 
a ę ż t z y z n o m ,  j a k  i i n t e l i g e n t n y m  

k o b i e t o m  w ciągu śledztw a.
W każdym razie wszystko to wpływa znako

micie na podniesienie dacha policyi i armii, 
która po ostatniej bombie na nl. Zgoda i fatal
nej kięsce patroln na Woli — gdzie awócn sał- 
datów poszło wprost do samej św. 4nny po 
„kresty" — raźnie rozpoczęła zoiganizowaną 
wyprawę wojenną na buntownicze przedmieście. 
Tegoż dn:a w rocy między godz. 2 a 3 zaoeł- 
nił się plac Saski przed komendanturą oddzia
łam1 piechoty i konnicy przeróżnych pułków 
w bile do tysiaca ludzi, zabłysnęły na czele 
oudziałów latarki, wreszcie sprawione do „smo- 
tru" bzyki mszyły nl. Wierzbową, placem Tea 
tralnym i Ijeszncm na Wolę, budząc chrzęstem 
zDroi, odgłosem bębnów i tętentem kopyt koń
skich wystraszonych mieszkańców Warszawy

Zwycięstwo było pewne, wobec bezbronnego, 
w śnie głębokim pogrążonego przedmieścia, 
które nagle, ze wszystkich a„ron, otoczyło woj
sko, tak aby stupa ludzka ani mysia ojść me 
mugła s poza kordonu, w wewnętrzny obręb 
jego wpuszczano przybywają-ych lnb przyjeza 
nych z miasta, poddając ich natychmiast naj
ściślejszej rewizji. Równocześnie do mieszkań 
wszystkich domów wkraczały zbrojne oddziały 
wraz 7 policją i żandarmami, wzniecając wszę
dzie postrach i płacz rozbudzonych dzieci i ko
biet Nie oszczędzano nawet aptek ani oczywi 
śc:e sklepów, a jaki był rezultat połowa w na
mi ze, to już bęuzie najiep!ci wiadomo patron
ka „wsleereych- , prawr<w>v,J?3-ij A—- Anni* — 
W indziach zaobycz byia v.jz  obfitą bo około 
40 osób odprowadzono do więzień, p.zyczem 
armia nie „potierała" ani jednego sałdata.

Wyprawa ta ma być odtąd zapowiedzią dal
szych podobnych w poszczególnych dzielnicach, 
gdziekolwiek wydarzy się napad na wojsko lnb 
bomba.

Sprawców ostatniej nie wykryto dotychczas, 
mimo najściślejszych poszukiwań siadem owej 
oomby, rzuconej ca bruka deski drukarskiej. 
Przesrnhano w tym celu niedaleko położoną 
pnty ulicy Wareckiej drnkarmę N iskowsbego. 
gdzie drukuje się ugodowe „Siowo", „Dziennik 
dla wszystkich" i „Naszś życie" („Knryer Po
ranny") jednak bezskutecznie. Tak samo zawio
dły lewir.ye w aomath sąsiednich, gdzie ba
dano, czy i do kego wzywana była pomoe le
karska.

Niestety wjzystko to nie zapobiega dalszym 
napadom na policję. R o z l e g ł y  s i ę  z n o w u  
s t r z a ł y  r e w  o l w  e r o  we.  W c z o r a j  w i e 
c z o r e m  n a  e b i e g n  u l i c y  W r o n i e j  i 
G r z y b o w s k i e j ,  p a d ł  z n o w u  t r u p e m  
n a  m i e j s c u  j e d e n  s t ó j k o w y ,  a drngi 
Głowacki, o d n i ó s ł  k i l k a  r a n  g ł o w y i r a -  
m i e n i a .

I  znowu pytanie: Co daloj ?
Bo skutkn nie mają wszelkie represalia, jak 

i nieustanne kary pieniężne i rewizje. Doko
nano ich wczoraj znowu w wieln domach, mię
dzy muemi w mieszkaniu studenta politechniki 
G i a b o w s k i e g o ,  który z powoda nagłego.

brutalnego najścia, ciężko zaniemógł Zrewido
wano również mieszkanie jego gospodyni pani 
Gabickowej — też bez skutku.

Na porządku dziennym cały szereg p r o c e 
s ó w  p r a s o w y c h  o przeróżne „przestępstwa 
i zbrodnie" Sraną przeto przed sądem wyda
wcy i  redaktorzy „Kuryera Narodowego" p Ka
zimierz Zalewski za artykuł o popieranie strej- 
kn, „Gazety Polskiej" redaktor Gadomski, „Ga
zety Warszawskiej" St. Leszuowskj, „Ku-yera 
Warszawskiego" p Hresick, Zygmunt Olcbowicz, 
jako wówczas jeszcze podpisujący, „Gońca" 
i t. d.

K?ry pieniężne sypią się, jak z rogu odIuo- 
śei W i ę z i e n i a  p r o w i n c j o n a l n e  też 
przepełnione. Do janowskiego w Lubelskiem 
odstawieni zostali pod suną eskortą obywatele 
ziemscy: Władysław Rzachowsk-p właściciel dóbr 
Płunka; Kazimierz Plewiński, właściciel dóbr 
Orchowiec; Eustachy Suchodolski, właściciel 
dóbr Snchodoty; Tadeusz Rzewuski, właściciel 
dóbr Wola Sobieska; Mieczysław Markiewicz, 
właściciel dóbr Żółkiewka. Na 3 miesiące wię
zienia skazany właściciel Baruchowa z Wło- 
ławskiego p. Laon K.etkowski. i t  d. bez 

końca.
Powiało też nrożne tchnienie na teatry. Gała 

sprawa z rzekomem um astowieniem ich wyglą
da na farsę raczej, poza którą dokonywa się 
najzwyklejszy akt represyi za pamiętny wiec 
teatralny i strejk. Od 14 maj- kto nie znajdzie 
się na brukn, ten ma nadal pozostać w tea
trach za zmaiejszoną o jednę trzecią część ga
żą, a nie — to „fora ze dwora". Oszczędzone 
tylko kilka osóh „wybranych" w rodzaju osła
wionej Kaweckioj. Oto były „naleko idące pla
ny", z htóremi nosił się prezes HuerscŁelman

A jednak nie tracimj wiary, że będzie, że 
musi być lepiej — bvle iviko skończyło się 
złe, a kresom jego uia być — jak twierdzą i 
wierzą powszechnie — zebranie się Dumy. Jak 
kolwiek wypadnie w niej nasza reprezentacja, 
będzie orm polska.; w tem też p.zekonanra nie 
należy oczekiwać ostrzejszych st%rć stronnictw 
o kandydatów. J»k  dotychczas, najhałaśliwiej 
przygotowuje cobie ich narodowa derookrarya, 
popełniająca nieustanne błędy i nietakty poli
tyczne. Orot.

O  kontyngent rekruta^
Izb* poselska rozpoczęła wczoraj’, . u  Wiado

mo, obrady nad fcoDtytgentem rekiuta. Jak  w 
innych latach, tak i w tvm rosa referat o do- 
fyczącem przedłożenia rządowem komisja po
wierzyła członkowi Koła polskiego. Zadanie to, 
które przez długi szereg lat spełniał poseł P o- 
p o w s k i, przypadło tym razem pos. G n i e w o 
s z o wi .  Mówca ten stanął wczoraj na stanowi
sku ś c i ś l e  r z ą d u w e m i  zakończył referat 
swńj gorącym apelem do Izby, aby przedłożeni 
rząaowe przyjęła w caiosci, jako „konieczność 
państwową". Za gorliwe popieranie wszystkich 
takich „konieczności" rząd, jak wiadomo, źle 
się wydzięcza G alicji Z szczerem też zadowo
leniem przyjmujemy, f ak t . że tym razem wypo- 
wedzenie skarg i żądań kraju naszego w dzie
dzinie wojskowej pomorzono dwom mowcom 
d e m o k r a t y c z n y m  w Fole, którzy wywiązali 
się z zadania tego zupełna w myśl op ir:: sze
rokich kół ludności.

Pierwszym mówcą był poseł Dulęba. Po krót
kim wstępie, w którym poruszył zajścia na 
onegdajszem posiedzeuin Izby, określił mówca 
szczegółowo stanówsko K o ł a  p o l s k . e g o  w 
s p r a w i e  w o j s k o w e j .  Koło polsfcie — o- 
śwLdczył — będzie głosowało za ustawą o kon- 
tyngende rekrutów, ponieważ ebee przez to uży
czyć państwu wszelkich środków, potrzebnych 
dla utrzymania i rozwoju armii. Kuło polskie 
czym to bez względu na stanowisko, lak.e z»j 
muje wobec cbecaega rząda. Jeżeli jednak z je
dnej strony wiernie stoi przy mocarstwowem

stanowisku monarchii, to z drugiej sirony musi 
u b o l e w a ć  n a d  t e m ,  że l i c z n e  ż y c z e 
n i a  i z ą c , u i a ,  p o r n s z w n e  od s z e r e g u  
l a t  z a r ó w n o  w t e j  I z b i e  j a k  i w de l e -  
g a c y a c h ,  n i e  z o s t a ł y  uw z g l ę d n i o n e  
p r z e z  z a r z ą d  w o j s k o w y .  Reformy, sto ą 
ce od lat na porządku dz’ennym, czekdją ciągle 
jeszcze zrealizowania, jak np. reiorma n s t a  wy  
w o j s k o w e j ,  u s t a w y  wo  j s k  o wo  k&r  ne  j, 
u s t a w y  k w a t e r u n k o w e j .  Te ostatnie 
sprawy n ie  z n a j d u j ą  s i ę  n a w e t  je sz c z e  
w s t « d y u m  p r z y g o t o w a u z c z e m .  Toż sa
mo liczne rezolu<ve, uchwalone przez Izbę, nie 
zostały uwzględnione, a rząd nie uważa nawet 
za stosowne zawiadomić o tem Izbę. Mówca 
przypomina wniesione w r. z. przez posła Pe- 
t. e 1 e n z a petycye z 2ąćauien zniesienia I r rokn 
służoy dla jednorocznych ochotników i zrówna
nia uczniów szkół r e a l n y c h ,  handlowych i 
przemysłowych z gimn«zyastami, wreszcie spra
wę r e j o n ó w  f o r t e c z n y c b .  M wca żąda 
d o k ł a d n e j  o d p o w i e d z i  od ministra obro
ny krajowej, jak się zarząd wojskowy zacho
wuje wobec tych petycjj.

Następnie omaw.ał reformę wojskowej u s t a 
wy  k a r n e j .  Już tyle razy słyszeliśmy od 
rządu, że projekt jest gotewy, a brak tylko pe- 
w-cycb szczegółów. Oa tego czasu ż a d n e g o  
p o s t ę p u  n - e  w i d a ć ,  mimo, iż wówczas je
szcze funkcjonował parlament węgierski, Zape
wnienia ministra obrony krajowej w komi.yi, 
że prace przedwstępne w sprawie nowej proce
dury karnej wojskowej w ministerstwie wojuj 
są w toku, b r z m i j  j a k  i r o n i a .  Fakrycznie 
nie wiadomo i t ó r «  g e n e r a c y a  doczeka się 
tej reformy

Dalej omawia mówca sprawę r e w e r s ó w  
d e m o l p c y j u y c b  i podniósł, że sprawę tę 
po rar pierwszy poruszono, w sierpniu r. 1869 
w delegacjach; od tego czaan poruszauo ją je
szcze 45 razy Uchwalono m zliczoną ilość re- 
zolucyj i poczyniono bardzo Wicie p-zy.zeczeń. 
W r  1901 wręczono nawet obu prezydentom 
gabinetów dotyczący projekt, ustawy, . le nikt 
nie wie, co  s i ę  z n im  s t a ł o ?  Koło polskie 
masi z n a c i s k i e m  ż ą d a ć ,  by rząd wrt?j,ile 
raz załatwił tę piękącą kwestyę i przedłczyi 
zapowiedzianą ustawę.

Z kolei uzasadniał mówca życzenia ludności 
r o l n i c z e j  galicyjskiej w sprawie służby woj
skowej. Właśuie ta część ludności najbardziej 
c iem  doJ ciężarem służoy wojskowe' fcGoby 
więc zupełnie «pravf ioul iwem , gdyby zarząd 
wojskowy ze swej strony równ.ez poczynił pe
wne ofiary. Zarząd wojskowy nie powinien tra 
litować ludności rolnej jako jat ieg<«ś spekulan
ta, ale jako zaprzyjaźnione mocarstwo, które 
dostarcza państwu najlepszych żołnierzy Po 
części uwzględniono jej życzenia, jednakża hy- 
łoby pożądauem uwzględnienie ich w wyższej 
mierze. Następnie żądał mówca wprowadzenia 
s t a d n i n y  ź r e b i ą t  w Galicyi wschodniej, 
przwezem stwierdził, że chów koni w Galicyi, 
który z początkiem X-X w sta) bardzo wyso
ko, od tego czasu znacznie upadł.

Wydan<e u s t a w y  o p o d w o d a c b  było dla 
ludności Galicy: dobrodziejstwem, ale jej posta
nowienia są Drzez to i l u z o r y c z n e ,  że zarząa 
wojskowy nie komunikuje się wprost z tymi, 
którzy dostarczają koni i wozów, tylko fe p o 
ś r e d n i k a m i .

Następnie żądał mówca większego udziału 
r ę k o d z i e l n i c t w a  w d o s t a w a c h  Woj 
s k o w y c h ;  u d z i a ł  20•/, nie odpowiada sto
sunkom galicyjskim, gdz.e mezna wie’kiego 
przemysłu. W sprawie j ę z y k a  w ż a n d a r -  
m e r y i  przyłącza się mówca w zupełności do 
wywodów pos. Kartana. Mowę swoją zakończył 
życzeniem, aby minister oorony krajowej, który 
dopioro krótki czas jest w urzędzie, poinformo
wał Się o stosunkach w' Galicyi i życzenia tego 
kraju jak najrychlej uwzględnił. (Żywe okla
ski. Mówca otrzymuje gratulacje).

Po pos Dalębie przemawiali posiowie nie-

«*■

W ładysław  Reymont.
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— Zaś drodzy, tegoż jeszcze d iia  i następ
nych, poczęli cawiedz&ć eliorego, jeno co tak 
aarno nikogo nie poznawał, Ż6 tr końcu zaprze
stali.

— Jemu tylko pacierze o prędkie skonanie 
potrzebne —  Dowiedział ksiHdz.

A że kazden miał dosyć swoich inrbacyi a 
bied, to i nie dziwota, co wrycble zapomnieli o 
nim, zaś jeśli zdarzyło się komn spommać, to 
jakby o nieposzczykn mówili.

Co prawda, to i leżał se ehudziaszek w ta  
kiem opuszczeniu, sieby jnż do grobu ziożony
1 trawą porosły.

Kcmnń ta  był w pamięci?
Bywało nieraz, iż Maciej całe dni leżał bez 

kropli wody, możeby i pomarł prosto z głodu, 
gdyby nie Witkowe, dobre serce, któren pory
wa] co się jeno dało i niósł gospodarzowi, a 
nawet krowy często poddajał kryjomu i mle
kiem go poił Chory bowiem przejmował go 
dziwnie frasobliwą troską, aż raz ośmielił się 
zapytać parobka.

— Piet rek, prawda to, że kto przez spowi* 
dz zamrze, do piekła idzie?

— Prawda. Przeciek ksiądz zawdy tak mó- 
r ią  w kościele,

— Tc i goBpodartbj do piekieł pescli ? — 
prasiegnuł iii. trwokma.

— Taki człowiek, jak i drugie.
— Hale! gospodarz taki człowiek jak i dro

gie! hale!
— Głupiś, kiej głąb kapuściany — zaperzyt 

się Piecrek, długo mu tlomacząc, ale W itek nie 
uwierzył; swoje on wiedział i zgoła drugie.

Tak ano przechodziły anie w Borynowej cha
łupie.

Zaś na wsi kotłowało się kiej w garnku.
Wójtowa bitka to spraw.ła, orne bowiem stro 

ny szusały świadków, przeciągając naród na 
swoją stronę.

Chociaż to jeno z Kozłami była sprar a, ale 
wójt. nie zasDał i tęgo zabiegał. Górę też wziął 
zarar z miejsca, bo więcej, mźli połowa t si za 
nim się opowiedziała Znali go, jak zły szeląg, 
ale wójtem był przeciech, mógł w niejednem po- 
red ;ić, ale i mogt dobrze sadła zalać za stórę, 
to i namową, przypocblebstwem a gorzałką 
przysposobił sobie świadków, jakich mu było 
porrza,

Kozioł leżał ciężko chory i księdza z Panem 
Jezusem sprowadzili do nieg*. Powiedali ta  ró 
żnie o tej choroKie, bąkając w sekrecie, co je
no udaje, by wójt jeszcze lepiej bekną! na są
dach. Ale Bóg wie, jak to tam bvio. Wiedziano 
jeno dobrze, że tama Kozłowa całe dme latała 
po inaziach, pomstując a wyrzekając. Opowia
dała, co już przedała maciorę z prosiętami na 
lekowanie męża i prawie co dnia wylatywr.ła 
umyślnie przed wójtów, krzycząc w niebogło&y, 
jako już Baitek umiera. Boge i ludzi sprawie
dliwych wzywając na świarczenie i poratnnek.

Biedota jeno i co tkliwsze kobiety stanęli 
po iak stroni* a e w r. jtnan z nomniejuyah

gospodarzy, Kobus, że to człowiek był niespo
kojny i swarliwy Ale reszta ni słuchać chciała
0 świarczenm na sądach, v  żywe oczy Bię wy 
piersjąc, jakoby co niebąai widzieli, zaś nieje
den radził jeszczek z dobroduszności serc* by 
z wójtem nie zadzierali, bo niczego nie wskó
rają dobrego.

Nowe z tego wychodziły hisfcorye, te  to Ko
bus miał ozór niepowściągliwy, łacno s>ę z pię
ściami ponosił, a baby też w słowach nie prze
bierały

Więc jeno wrzaski z tego szły i gniewy, bo 
cóż? mogli to poradzić gospodarzom i wójtowi?

Nawet jnż żyd się z nich prześmiewał i na 
oórg dawać nie chciał

A nie przeszedł i tydzień, dość już wszystkie 
m:ały tej sprawy i tvch jazgotów lamentliwycn, 
że jnż słuchać przestali

A t tu nowa pomoc im przyczła i we w&i 
znowu się zakotłowało.

Oto Płoszta zmówił się z młynarzem i 
wraz otwarcie a głośno stanęli po stronie Ko
złów.. „

Jnści, szło im akuratme o nich, co o ten 
śnieg łoński— swoje w tem tmeu zamysły i la 
siebie jakieś wygody rychtowal

Płoszka był chłop silnie ambitny, skryty a 
we swój rozum i bogactwa dufe.jący, zas mły
narz, wiauomo, co la grosza uałby się powiesić, 
kutwa i zdzier&a, dyć krzywdą ladzką się pasł
1 rozrastał.

Wojna się też wnet zawiązała między stro
nami cicha i zawzięf , boć przy ludziach, 
w oczy, świarczyli sobio preyjacielstwo, Witali 
jak przódai a nawet nieraz i do kar«uay pod

ręce się wiedli, ale za oczy, to jaźe uszy pu
chły, jak wygadywali na się.

Co mądrzejsi wnet się pomiarkowali, jako tej 
spółce nie o sprawiedliwość chodzi, nie o krzyw
dy Kozłów, a o eoś inszego, może i o wójiow-
stwo.

— Pożywił się jeden, uiach s ą ta  pozy. 
wią i drugie! — powiadał' starzy, k!wając gło
wami.

I tak czss schodził, że męt we wsi był co
raz większy.

Aż ta  któregoś dnia gruchnęło po chału
pach.

— Niemcy w karczmie popasają 1
— Na Podlasie pewnikiem ciągną — rzekł 

ktoś domyślnie.
— Niech jadą z Bogiem!... co wama do 

nich? — przekładał drugi.
Ale jakaś niespokojna, trwożna ciekawość 

owładnęła ludźmi Przez sady Jtrzykali se tę 
nowinę, w opłotkach stawali gadać o n ej, a 
insze zaś już do karczmy się przebierały na 
przewiady.

Jakoż prawdę rzekli, pięć bryk stojału na 
podjeździe, a wszystkie na żelaznych osiach, 
na żółto i niebiesko malowane, budami pió- 
ciennemi nakryte, z pod ttó ryc l wyzierały ko
biety i różny sprzęt gospodarski, zaś u karcz
mie, przed szynkwasem, z dziesięcin Niemców 
popijało.

A tęgie były juchy, rozrosłe i bredete, w 
granatowe kapoty przyodziane, ze sreoinemi 
łańcuchami na spaśuych brzuchach, «. pyski, to 
jaże się im świecity od dobrego jadł*, bzwar- 
potali c e s ,  u z* źydew.

Chłopy całą kupą stawali pobok, o wódkę 
krzycząc, a patrząc i nasłuchując uważnie, 
ale trudno było wymisrkować choćby i je
dno słowo. Dopiero Mateusz, ktoren z żydami 
porodził szwargotać, tak cosik do nich za- 
szprecŁował, jatę  karczmarz odwróGł się zdzi
wiony. — N.emcy łysnęli jeuo po sobie śle
piami, a nic nie odrzekli, zaś potem i Grzeia, 
wójtów brat, powiedział im jakieś niemieckie 
słowo. Zadami się wykręcili do chłopów, re- 
hocąc między sobą jakoby te świnie nad ko
rytem.

— To .no prać po tych świńskicn pyskach! — 
rzekł rozgniewany Mateusz.

— Kijem by poerza zmacać boki, a wnetby 
przemówiły.

A Adam Rłęb;aa szepnął z zapalczywością
— Pchnę w kałdun tego z brzega, zwali me, 

tc pierzta na odlew
Powstrzymali go, bo i Niemcy, jakby począ

wszy groźby, wzięli antał z piwem ■ prędko 
się wynieśli z karczmy

— Te pluary. nie tak Spieszno 1 portk, po 
gubita!

— Świńskie pociotki! — krzyczeli za nienr 
chłopaki.

Ale zaraz po i h wyjeździć, żyd wyznał 
przed parobkami, jako Niemcy już prawie ku
piły Podlesie, ż« jnż pojecnali rozmierzać ko
lonię, że całe piętnaście familij osiądzie na 
folwarku.

(O. d. n.)



8 Nr 87,i M O W A  R E F O R M A . Piątek, 16 Łntejro 1906

nneccy Koenig i Steiner, Następnie zabrał głos 
pos. Rotter, który w dobitny i energiczny spo
sób wykazywał najrozmaitsze niedomagania i 
nadużycia w ipiawach wojskowych. Pos. fi ot- 
t a  r zaznaczył na wstępie, że jeszcze przed 
trzema laty przy dyskusji nad astawa o kon
tyngencie rekrutów krytykował r z e c z o w o  za
rząd wojska. Jeżeli armia jest konieczności 
państwową, to z drugiej strony nie należy o 
tern zapominać, że rozwój armii m u s i  i ś ć  
w p a r z e  z i i n a n s o w e m t  e . ł a m i  p a  fi
a t  wa. Gdzie to nie ma miejsca, tam istnieje 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  że ten kosztowny i 
cenny instrument nie dopisze w chwili, w k tó 
r e j  b ę d z i e  n a j p o t r z e b n i e j s z y ,  i p » -  
w o d n  b r a k n  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h .  
Liczba wojska w Galicyi nie odpowiada, ilości 
rekrutów, pobieranych z Galicyi. Nadwyżkę re
krutów wysyła się du p u ł k ó w  i n n y c h  
k r a j ó w ,  gdzie żo'nierzy z powodu ich niezna
jomości języaa używa się do inLycn robót, n ie  
s t o j ą c y c h  w ż a d n y m  z w i ą z k u  ze  s łuż 
b ą  w o j s i t o w ą .  — W sprawie r o z d z i a ł u  
d o s t a w  domaga się mówca przyznania ręko
dzielnictwu większej ilości dostaw. Następnie 
omawiał sprawę r e m o n t ,  poczom krytykował 
sposób wynagradzania s z k ó d ,  wyrządzanych 
corocznie p o d c z a s  m a n e w r ó w ,  Na to wsta
wia się zwykle do budżetu stałą kwotę, tak, 
że nie płaci się odszkodowania w miarę szkód 
rzeczywistych, tylko w miarę srodkow, wsta
wionych na ten cel do budżetu. P rzytsu  wy 
maga się jeszcze od gmin poszkodowanych, aby 
sobie zapamiętały, k t ó r e  p a ł k i  s z k o d ę  
w y r z ą d z i ł y .  W sprawie r e w e r s ó w  d e- 
m o l a c y j n y c h  podrosi referent, że spra
wa ta  może być załatwioną tylko w porozumie
nia z rządem węgierskim. Gdy j dnakże .oszcze 
parlament węgierski był zebrany i można było 
sprawę tę załatwić, n i e  s p i e s z o n o  s i ę  
z t ern w c a l e .  Mówca ponownie przodklada 
petycyę z roku zeszłego pos. Petelenza w spra
wie rewersów demolacyjnycn.

Omawiając stosunki między ludnością cywil
ną i wojskową, przypomina sprawę M a t e j k o -  
W i n d i s c h g r a e t z  i oświadcza, że w tym 
wypadkr niewinny właściciel dóbr Matejko ma 
siał z powodu wykroczenia kilau oficerów cier
pieć Bardziej jeszcze zadziwia, że bezpośrou 
nio po zasądzenia Matejki nu 10 dni artfkztg 
względnie 1000 koron grzywny, to samo towa
rzystwo oficerów j e s z c z e  d w u k r o t n i e  u- 
r z ą d z i ł o  p o l o w a n i e  n a  j e g p o l a c h .  
Jeżeli się wniesie zażaienie do starostwa prze- 
cn  takiemn postępowaniu, to ctarestwo odpo
wiada, że tego rodzaju przyjemności podnoszą 
ducha rycerskiego oficerów

Mówca omawia z ko oi sprawę w o j s k o 
w e j  p r o c e d u r y  kAf Bbj .  która objawia 
wielkie braki. T a i  aaprzy-wad decyzya. czy 
óficei został obraź Jy, przysługnje tylko jemu 
samemu. Oficer • t  więc oskarżycielem, w y 
d a j ą c y m  w r  ’ o i w y k o n a w c ą  j e g o  w 
j e d n e  o s o b i e .  Żołnierz ma także wobec 
cy* .nego przywilej, że może sobie pozwolić na 
ograni-zenie osobistej wolności innego, na na
ruszanie prawa domowego i t. d., jak to np. 
w sposóo w p r o s t  n i e o d p o w i e a z i a l n y  
c z y n i  ż a n d a r m e r y a .  O z n ę c a n i a  s i ę  
n a d  ż o ł n i e r z a m i  w ostatnim czasie mniej 
się mówiło, jak dawniej. Jednakże z tego nie 
można wnosić, aby w tej sprawie nastąpiło po
lepszenie. Nawiiinast wmuze wojskowe obecnie 
stały się ostrożniejsze. I tak. zagazuje się na- 
przykład jednorocznym ochotnikom u po w tdać
0 zajściach w pałka, W postępowania z cho
rymi żołnierzami ostatnimi czasy zapanował 
zwyczaj, że każdego żołnierza uważa się za 
s y m u l a n t a  i w razie, jeżeli w pułkn nie 
znajdzie pomory lekarskiej, zakaznje mn się 
edawać do lekarza c y w i l n e g o .  Jeżeh żoł
nierz popełni samobójstwo, a knla przypadkowo 
go nie zabije, tylko zran:, nważa się go za ka
leczącego się rozmyślnie.

W kwesty i wojskowych zakiadów w y c h o 
w a w c z y c h  muwca w zupełności przyłącza 
się do  w y w o d ó w  p o s ł a  S t e r n b e r g a .  
Przez wychowanie wojskowe powinno się w żoł
nierza pielęgnować patryotyzm, u c z u t o  n a 
r o d o w e  i ś w i a d o m o ś ć  g o d n o ś c i  l u d z 
k i e j .  Zamiast tegu jednakże lodzie po trzech 
latach wracają r o z g o r y c z e n i  do  domn .

Mówca oświadcza się za tem, aby metylko 
gironazyastom przyznawano prawo jednorocznej 
służby wojskowej, ale także młodym ludziom, 
którzy o kończą szkołę h a n d l o w ą  i t. p. za 
kłady. W Niemczech przysługuje to praw« na 
we* p e w n y m  k a t e g o r y o m  r o b o t n i k ó w ,  
co bjłoby u nas także ze względów socyalnyco 
nader ważnem. Przez to robotnicy czuliby się 
bardziej częścią całego społeczeństwa. D nas 
na podstawie nchwały rady honorowej karze 
się of.ceiów rezerwowych, którzy zajmują się 
rękodzielnictwem lub rolnictwem. — Czyżby za
pomniano o tem, że cesarz Józef sam prowadził 
ping, aby w ten sposób dać wyraz szacunku 
dla rolnictwa? Czy zapomniano u nas, że Cm- 
cinatns został od pługa powołauy na dyktatora 
dla ratowania ojczyzny? A p r z e c i e ż  r z y m 
s k i  d y k t a t o r  b y ł  c z e m ś  w i ę c e j ,  j a k  
a n s t r y a c k i  l e j t n a n t  r e z e r w o w y .  I  ce
sarz chiński w wielkie święta orze, aby pod
nieść moralnie stan rolniczy

Wkoficu poruszył mówca sprawo drugiego ro
ku Blażby d l a o c h b t n i k ó w  i oświadczył, że 
osiągniecie ozarży oficerskiej paw inno być kwe- 
styą ambicyi. Drugi rok słnżby za karę dla 
tych, którzy nie chcą lub nie mogą zostać ofi
cerami , j e s t  w s t y d e m  s t a n n  o f i c e r 
s k i e g o .  W myśl tych wj,rodow mówca pono
wnie wnosi obie rezolur.ye p, Petelenza z r. z.

Mowę pesła Rottera przyjęła Izba ż y w e  mi  
o k l a s k a m i ;  mówca otrzy mywał gratnlacye.

Dalsze obrady odroczono na dzisi-j.

— —

Kromka wiedeńska.
W i e d e ń ,  14 lutego.

(Jeszcze o itrejku lekarzy. — Profesorowie wydziału le- 
zsrskiego /"tmo str“jka. — Oświadczenie wiedeó*aiej 
Izby 3i i'sk>ej — Earnuwai w parlamencie. — fezpi* 
tale wiedeński" — Sprzed i i  akwarel ś. p. Rudolfa A ta.,

[x] Nie daiwcie ię, że piczę znowu o slrejka le- 
k an y  w Austryi dolnej, jeżeli bowiem takiego środ
ka chwytają się ludale, posiadający be* wyjątku 
wy kształcenie uniwersyteckie i stopień akademicki, 
poczucie doniosłości swoich obowiązków 1 okłonuośść 
do zgody, wyrażoną i  góry —  to mieli chyba ważne
1 zasługujące ca uwzględnienie powody do podobnej 
ostateczności. Niestety Wydalał krajowy dotąd wy
trwale stoi na stanowisku, niepraychylnem dla le

karzy, a niektóre starostwa pośrednio występują 
również prseciwko etrejkającym.

Tymczauem świat lekarski otwarcie oświadcza się 
sa strejknjąeyml kolegami, o ciem jnż kilkaLrotnie 
donosiliśmy. Jako daisse ogniwo w łańcuchu takich 
manifeBtacyj odbyło się w sali Domu niemieckiego 
zgromadzenie Towarzystwa lekany  I. dzielnicy pod 
przewodnictwem p r o l e s o r a  d r a  L e o p o l d a  
K ó n l g s t e l n a .  Powtarzam: profesora, ażeby za 
znaczyć, że tnta] „c. k. urząd* nie kręnnje ludzi 
w wyrażaniu sympatyi dla strejkojącyeb. Przewo
dniczący mówił o przebiegu dotychczasowej akcyi, 
a następnie postawił wniosek, ażeby strejkuląeym 
kolegom wyrazić sympatyę, saś dla tnndusic straj
kowego wyanaesyć 400 koron. Zgromadzenie uchwa
liło te r wniosek.

Znamienaem było oświadczenie członka wydziale 
wiedeńskiej Izby lekaritie j (nie dolno-auatrt ackiej), 
dra Lowemsteina, który oświadczył, że Izba ta 
w sprawie biernego oporu ale zajęła dotąd stano 
wizka oficjalnego. Izba na r is ie  nie może peleoić 
swoim ciionkom przyłączenia się <o bieraego opora, 
aciyniłaby to dopiero wtedy, gdyby po amobiloso- 
wanin wsuystklch orgaaiiacyj lekarskich z o s t a ł  
o g ł o s s o n y  1 w t y m  s a m y m  d n i a  r o z p o -  
c i ę t y  b i e r n y  o p o r  l e k a r z y  w e  w a z y s t  
k i c h  k r  a j a c h, celem poparcia koiegów w Austryi 
dolnej. Wywody dra Loweastoina przyjęli igrom* 
dzeni oklaskami. Ale wiedeńska Izba iekaroka po
mimo to pamięta o strejknjących lekarzach. W y
brany przez nią komitet, do k cór ego należą: r a d 
c a  d w o r n ,  p r o f e s o r  d r  S c b a a t t a ,  d o c e n t  
d r  W e i s e r  1 d r  L a m b e r g e r ,  sebrał na rzeos 
funduszu sirejkowego 1000 Koron i posyłając tę 
kwutę na ręoe przewodniczącego organiucyi leka- 
ray Anstryi dolnej oświadczył listownie: „Wobec
napływających obficie datków możemy pospleiayć 
z większemi tworami, gdyoy walka miała się prze
ciągnąć I egzjstencya niektórych kolegów była za
grożoną. W  tym wypadku możecie liczyć na zupeł
ną lolidsrność lekarzy wiedeńskich".

Do karn .wałowych zabaw przybyły pojedzenia 
Izby posłów. Można się tutaj nasłuchać rzeczy, któ- 
reby nie uszły na żadnem zgromadzenia gdzieś 
w iŁpadłej okolicy. Bywają wypadki, że w parla
mentach uniesieni griewem esy oburzeniem posło
wie stzcaają n. wet walki na pieśsi, ale w acstryac- 
v  ej Radzie państwa a zimną krwią, jakby dl*, 
sportu, posłowie używają co chwila wyrazów, któ
rych mógłby im pozazdrościć drwal, oczywiście nie
zupełnie trzeźwy. I  tak na przykład gdy presydent 
mówcę Steina upomina, ażeby korony do dyskuByl 
nie wciągał, p. Berger a aimną krwią woła do pre
zydenta: „ J e s t e ś  p c  c z a r n o - ż ó ł t y m l o
k a j e m  n a d w o r n y * ! "  Po tem intermezzo p. 
Stein mówi dalej o rozmaitych rzeczach, sarsuctjąs 
pomiędzy Innem! parlamentuwl, że „w b i a ł y  
d z i e ń  o d b y w a j ą  s i ę  w n i m  b e z w s t y d n e  
t * r g l  o k r o w ę * .  Po Steinie przemawiał hr 
3terr.be g którego wycieczki przeciwko dynasty! są 
bardio znane, chociaż tym raiem mówca sam sie
bie prześcignął G iy  br. Gautach wystąpił przeciw
ko Sternbirgowi, znowu przerywali mu posłowie 
karcaemnemi okrzykami Na prezydenta gabinetu 
wołał p. Berger: „ T a k i  d r a  o!* (So eln Gauner!*); 
Scbdaerer zarzucił mn tylko „ p o d ł o ś ć  i b e z 
c z e l n o ś ć * ,  a p. Stein „ m i e d z i a n e  c z o ł o* .  
Wiceprezydent Żaczek i prezydent Veiter wobec 
takieh posłów byli wprost bezbronnymi. I  ci wła
śnie posłowie prawią ciągle o odrodzeniu Austryi!

Wkrótce zostaną otwarte nowe kliniki ginekolo
giczne urofesorów Chrobaka i Schaatv, zbudowane 
wedle najnowszych aaji d i wymagań na tem pola. 
Program budowy obejmuje równie klinikę profesora 
Nuordena, następcy Nothnagl* Obok tego we wsay- 
stkich szpitalach wiedeńskich przeprowadzono eary 
ssereg doniosłych nlepszeń 1 tak ursądsono w nich 
sale, w których podciaz pory diiennej choray, nie 
zmuszeni do ciągłego leżenia, mogą przebywać i **- 
baw lać się towarsyską pogadanką Zwłaszcza w szpi
tala Rudolf* sale te zostały wsorowo urządzone. 
Szerokie knrytarze tego szpitala zostały po caęści 
zamienione w ogrody simewe, które dla chorych są 
źródłem nieocenionych wrażeń. Choray na gruźlicę 
otrzymają wkrótce supełnie odosobniony oddalał, 
co naturalnie jest koniecznością ze wzglsdn na In
nych chorych. Jakż wobec tego wyglądają galicyj
skie napita e od których najnbożaza nawet lndność 
stroni.

Po amarłym malarzu Rudo'fie Alcie, który jako 
artysta I jako człowiek należał do uinblenców tu 
tejszych publiczności, pozostała spora liczba obra
zów, która obecnie poszła pod młotek. Ceuy, jak 
na Wiedeń, osiągnęły niektóre oDrasy dosyć anacz 
ne I taz  sa akwarelę „Gorpoda w Sandale* za
płacono 5000 koron; za akwarele „Eośeiót św Ste
fana* a r. 1898 i , Rarasz w Brukseli* dano po 
4000 koron; zaś akwarela p. t. „Ostatnie piękne 
drzewo nad Wiedenką* osiągnęła cenę 7000 koron. 
Nie chcę wymieniać nszwlika, wspominam tylko 
przy sposobności, że w Kizkowie analogiczne akwa
rele pysznie malowane widziałem po cenie 500 ko
ron, a kupujący jessese wołali, że to za drogo.
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N abożeństw a. W  sebotę 17 b. m. o godzinie 9 
rano odbędzie się nabożeństwo żałobne aa poległych 
pod Mfecnowem w r. 1863 w kaplicy Przytuliska 
weteranów przy ulicy Biszupiej 1. 16, na które za
prasza się krewnych poległych i rodaków

Sprawy szkolne. Sekcja szkolna fizdy miaata 
cdbyła wczoraj posiedzenie prd przewodnictwem I. 
wiceprezydenta miasta, p. M. Chylińskiego. Na pod 
stawie referatu r. m. Sołtysika przeprowadzono ob
szerną dyskusję nad działalnością wyże ych krrsów 
dla kobiet imienia dra Baranieckiego w ostatnich 
iwóch latach, a uchwalone wnioski ora* sprawo- 
idanie dyrekcyi knrBÓr przedłożone będą Radzie 
miejskiej.

Związek pomocy narodowej III. Warne agro- 
madsenle Związku pomocy narodowej odbędzie się 
w piątek 16 b. m. w lokalu Towaraystwa „Eteu- 
terya* (Jagiellońska 5) o godzinie 61/’,  wieczorem. 
Poriądek dzienny ooejmnje Zagajenie; sprawozda
nie aarządu głównego i rady nadzorczej; wybór 
członków zarządu; wnioski I interpelacje.

Ponowny wybór hr. Stanisława Tarnowskiego 
na prezesa Akademii umiejętności w Krakowie za
twierdzi' ceuara.

Koncert doroczny na rzeca Tow. św. Wojcie
cha, mającego na celu popieranie mnzyki kościel
nej, odbędzie s l } w czwartek 22 bn. o g. 7ł/, wie
czór w sali hotelu Saskiego.

Wieczór artystyczny, połączony z rantem spa
cerowym, odbędzie się w sobotę 17 bm. w bzII ho
telu Saskiego. Wiecaorem tym aajmuje się młodsież 
zkademick* i gimnazjalni, która coce swym kole
gom a Królestw* prayjść a pomocą. Sprzeda* bile

tów idiie bardzo rącze Z pewnością raia będzie 
przepełnioną z powoda bardzo obfitigo programu, 
ua który się złożą: koncert orkiestry 100 pułku, 
śpiew p. Jadwigi Krnl<kiewlciównej, Fiorin Pedrot 
tiegu Star* Piosenka i walc Kronenbergs, gra na 
fortepianie p. Barbary Zborowskiej, nca. prof La- 
lewlczs (Icarlatt P.storale i Etuda Chopina), de- 
kiŁmacya p. Arkawinjwnej, gra na skrzypcach p. 
Hecka. monolog p. Stanisławskiego 1 koncert orkie- 
itry tcandolinistów pod bstutu p. Semowsklego. B i
lety po 5, 3, 2, 1, 1 jjO kor. nabywać wożaa wcze- 
ŚDiej w księgarni Krzyżanowskiego.

Wieczorek Heinów 6kl. Uaiweraytet Indowy im. 
Mickiewicza nrsądia w nadchodsącą niedzielę wie
czorek literacki, poświęcony pamięci wielkiego poe
ty niemieckiego z okasyl 50 rocznicy jego zgonu. 
Udział w wie zerka przyjmą: nowelistk* C z e s ł a w a  
H a l i c z ,  oraz poeta W ł a d y s ł a w  N a w r o c k i .  
Bilety w cenie 40 et. 1 25 ct. za krsesło 1 15 ct. 
za wejście Cjysty zysk przeznaczony tut fundusz 
pomoey dli wychodźców. Początek punktualnie o 
godz. 6.

P rzedstaw ien ie  te a tra ln e  dla młodzieży szkol
nej. Jaz  się dowisdnjemy, krajowa Rau* safcoliia 
odniosła się do Wydziału krajowego s propozycyą, 
by Wydział krajowy polecił teatrom polszim w Ga
licyi, subwencjonowany* praez kruj, urządzać spe
cjalne przedstawienia sceniczne dla młodzieży szkół 
średalcn. Uznając słuszność, praktycznośó i donio
słość na wychowanie młodzieży takicn prseduta 
wień, Wydział krajowy- odniósł się do prezydentów 
miazt Krakowa i Lwowa a żądaniem, by ci wpły- 
aęil na dyrektorów obn scen b ;oieciuych o urzą
dzanie ras w tyasień, w sobotę po południa, przed
stawień a odpuwteduiego repertoaru, po cenach mo
żliwie najniższych, wyłącznie dla młodzieży sskół 
średnich obojga pici.

Przeazłb  pół miliona tom ów  (650 .000) wyda- 
iv beapłatnie mieszkańcom Krakowa wypożycialnie 
III  Koła Tow. „Szkoły ludowej* w eiągu 12-letnie- 
go istnienia. W  najbliższą niedzielę, 18 b. m., od
będzie się w „Sokole* ko.ceri na aakupno nowych 
ksiąbek Współndaiał łaskawie przyrzekli: p. Sol
ska (deklamacja), p. Holzmuli. równa arcysika ope
ry lwowskiej (śpiew), P- Zelwerowica (dekfamacya), 
Chór akademicki, orkiestra mandolinistów, kwintet 
miłośników cytry l deklamaeya p. »**• P °c*ątek o 
godz. 7 wiecaorem Bilety nabywać można w księ
garni Geoetńnera 1 S p , orar w niedzielę p n y  wej 
ścin na saię. W  górnych nbikacyach „Sokoła* nrsą- 
dsony będaie bufet orzs tombola. Fanty na tombo- 
lę uprasza się nadsyłać do god-.Iny 10 w niedsielę 
zrana na ręce p. K. Sawickiej (Wolaka 28) p. M. 
Ostrowskiej (Łobzowska 18), ora* p M. Wojtkie
wicza (Karmelicka 22)-

ln spekcva szpitala- Marssałez krajowy, hr. St. 
Badeni, awiediał onegd*j zspital św. Łaaarza w Kra 
kowie i badał siciegli°wo wsayatkle oddalały oraz 
urządzenia szpitalne. Inspekcja ta  trwała od go- 
dainy 8 rauo do 121 i w południe. Powodem tej 
inspekcji był* prawdopodobnie sprrwa ostatnich 
wypadków w sapitalń św. Ł zzarsa , o których do- 
nosilśmy w swoim cx»ale

Sezon odozytow y s*witał do nas w całej pełni. 
Jutro w piątek o go i*  4 po południu w auli uni
wersyteckiej wygłosi odczyt prof. Stanisław hr. T a r 
n o w s k i  „Raut oka a* literaturę poiską w XIX 
wieko* (bilety po 1 koronie w księgarni Spółki 
wydawniczej polskiej)- W niedzielę 18 ba. o godz.
4 po połrdnin w sali uniwersyteckiej ka. Jan  G r a- 
1 e w • k i z W arsraW j wypowie odczyt na temat 
.New edncatloa a <fc Wy knm syi edukacyjnej*, 
Dochód prsesnscBony ** rsees akad. Koła Związku 
pomoey narodowej- ollety do nabycia w księgarni 
Krsvżanowsklego, C*łr izereg odczytów odbędzie 
■ię itaranlem Kol. filozoficznego U. U. J . w auli 
uniwersyteckiej. Ode*/ty wygło isą prof. dr N u a- 
b a u m  (26 lotego: «Ik6* deseendencyl w jej roz
woju dziejowym*), k*- dr Stanizław K o b y ł e c k i  
t5 marca „O mutarisjce w psycnologii*). prof dr 
Tadeusz G a r b o w s k l  (12 marca „Godzina myśli 
o prayrodaie*), dr Wł*dysław B i e g a ń s k i  (daień 
wykłada późriej będaJ* podany, „O filozofl Mickie
wicza*). Docnód s odczytów w połowie przezna
czony na Towarzystwo koionlj wakacyjnych ucamów 
sakół średnich i zakład pani Źurowckiej. W  Kółku 
Slawlstów U. U. J. oJh?djie ai7 w niedzielę 18 bm.
0 goda. 11 praed po!!u,,nle*t w Coli. nov. (»al;- 37 ) 
pogadanka ua temat „3katal0s.0wanłe otworów pol
skiej Ilteratory lud/wej*. Łaskawy współLdział 
prayrztklł: Prof. unlW- -‘H - dr Jan  Ł o ś  i inspe
ktor p. Seweryn U d * *e 1». D is członków wstęp 
wolny, dia gości 20 h.

Odczyt p. Wilhelma G o l d m a n a  na temat „Li
teratura 1 życie we wFpóLzegDej p nlsce* odbędzie 
się w sobotę w sali Mo*«om tecnnicznego o godz
5 po południu. Czysty a.V»k uniwersytet ludowy 
przeznacza na fonduiz p®**ocy ąi* wychodźców.

Rozwiązania stowprzybzefj syonistycznyoh. Na 
mocy roaporiądienia n»* l0Btnictw a, władze polity
czne aamknęły i opieczętowały w całej Galicyi 
wssys.:kie stowarzyszenia narodowo-żydowskie, z wy
jątkiem dwóch żeńskich w Krakowie „Judyta* i 
„Ruth*. Prayczyną ma tyć  — jmk donosi „Na
przód* —  akcya atow*r*y*aBń syonistycanvch sa 
utworzeniem osobnej n* rc l0w®j kuryl żydowskiej, 
co miałoby stanowić przekroczenie statutu.

Echo krwawej den)0n* tr a cyl. Przeciw wyro
kowi a dnia 1 stycznia b. r., aasądzająoemn o., ra
żonego ;tudenta Konopczyfigt i eSo za uderzenie la
ską komisarza Tomasika podcaas demonstracji In
dowej na karę jednorocznego więzienia, wniósł 
obrońca dr HeBKi użalen ie  nieważności wraa * od
wołaniem co do kary. N sjwy***y trybunał w czę- 
ściowem uwzględnienia śrtdka prawnego zawiado
mił (wczoraj telegraficznie *fd krajowy karny w 
Krakowie, że karę w.ęzienla zniżono Konopczyń
skiemu do sześciu miesięcy, przycie® nadto po my
śli ustawy potrącono Konopczj ńskiemn czas sześciu 
tygodni (od 1 stycznia do 14 lutego b. r.) j»ko 
esas praepędzony w śledxwle podcza, rozstrzygania 
środka prawnego Wobec tego Konopczyński ma 
odsiadywać kzrę jeszcze tylko cztery i pół mie
siąca.

Bal W hotelu Saskim . Czytamy w dcuiejszym
„Napraodzie*: Smutne nasięp8tw*’ *»i*ły dtmoaatra- 
cye młodzieży przeciw balowi w sali hotelu Saskie
go przez p. Jejdego młodszego i spólnlków, mim., 
basta żałoby narodowej, w dniu 21 stycznia b. r. 
urządzonemu. Polleya krakowska wniosła doniesie
nie przeciw 9 demonstrantom, pozostawiając ich na 
wolnej stopie. Prokuratorya peństwa, otrzymawszy 
doniesienie, zarządziła przeciw 5 demonstrantom 
areszt śledczy. Nadto wszystkich dziewięciu oskar
żono o zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 u. k.
1 o występek zbieguwiska > § 283 u. k. Akt oskar 
żenią doręcaono już. a rozprawa odbędzie się dnia 
27 lutego b. r. pud przewodnictwem naaradcy Ur- 
sela. Sąd krajowy wyższy WBkutek zażalenia, dziś 
lub jutra rozstrzygnąć ma o trwaniu dalsiem are- 
sstu śledczego. Aresztowano Józefa Stefana Moca- 
kowskiego, słuchacz* filozofii; Dominika Stefana

Gniazdowskiego, neznfa szkoły przemysłowej; W il
helma Wojciechowskiego, ucznia drukarskiego a dru
karni Auozyca; Jóa«fa Wąsa, ucznia z Warszawy, 
1 Tomasza Klepę, studenta a Królestwa. Jan  Sy- 
roczyńzki, przeciw któremu wydano nakaz areszto
wania, zbiegł. Z wolnej aogl odpowiadają: Jan  Gu
mowski, słuchacz akademii sstuk pięknych; Jan Sta 
dier, student; Chybała Jan, tereyan szkolny. Jako 
świadkowie do rozprawy są wezwani policjanci, 
agenci policyjni 1 p. Jejde, junior.

Kradzież w urzędzie podatkowym. Dochodze
nie śledcze celem wykrycia sprawcy kradzieży 15 
tysięcy koron z kasy podatkowej w Lisakach, o 
caem ' czoraj donosiliśmy, nie dało dotycheaai. po
zytywnego rezultatu. Inspektor policyjny p, Bron 
Karcs, który onsgdaj wyjechał do Liszek, ceiem 
przeprowadzenia wstępnego dochodzenia, powrócił 
wczoraj do Krakowa, nie zebrawszy dcstatecBnycu 
poszlak przeciw sprawcy. Stwierdzono tylko na pod
stawie opinii rzecsoinawcy mechanika i apecyiJsty 
od ka* wertheimowskich, io  kasa w urzędzie poda 
tkowym w Liszkach .tanowczr nie została otwo
rzoną żadnym sztucznym złodziejskim sposobem, ale 
wyłącznie odpowiednlemi klaczami. Jak  się w osta
tniej chwili dowiadujemy, p«llcya jest już na tro 
pie sprawcy, którego nw*ęzlen!e nastąpi w najbilż 
ssym cz—ie.

ZnLCZna kradzież. Policy* aresatow&ła 2 słu
żące, Ludwikę Porębską i Katarzynę Pietrzykównę, 
któro dopuściły glę znacznej kradzieży na szkodę 
emerytowanego pułkownika, p. Ludwika Gacka. — 
Kradzież tę głównie popełniła Porębska, która zła
żąc dawniej w domu pntkownika G ., postarała się
0 odpowiednie Klucze, któremi otwarłszy drzwi jego 
miesskania w dniu 12 b. m , zabrała gotówką 120 
loron, oraz wiele cennych i pamiątkowych przed
miotów ogólnej wartości około 500 koron. Da.sae 
śledztwo w tej sprawie w tokn.

Fałszerze pieniędzy. Sprawa odkrycia fałszer
stwa pieniędzy, o której wczoraj donieśliśmy, jest 
cnacanie wiikssych rozmiarów. Bracia Praebindo- 
wie, Władysław 1 F ranci»*ek (trzeci brat wspólnik, 
•Tan, sbległ) fabrykowali pięclo, dwu i jednokoro- 
nówki z cyny I tartego Bzkła na większą skalę, 
prócz tego wyrabiali 20-haterzówki. Głowna „men
nica* była n Franciszka Praebindy, który złażąc 
za lokaja u p P. przy ulicy Zwierayuieckiej, 
w mieszkaniu swego, o nicaem niewiedzą/ego chle
bodawcy, aałożyi sobie warsztat pieniędzy. G ij się 
miał ze służby tej oddalić, Franciszek Przy binda 
zapakował warsztat i odesłał go do swych rodsi- 
ców: Jakóbi i Franciszki Przybindów w Wołowi
nach , gdzie też miejscowa żandarmerya fałszerzy 
odkryła.

Epidemia zapalenia opon mozgowo-rdzenlo-
wych. Korespondent nasn pisze nam z B o c h n i :  
Od poerątku stycznia idarzaiy się w powiecie bo
cheńskim i na przedmieściach Bochni sporadyczne 
wypadki „meningitis *, które w ostatnich tygodniach 
zmieniły się w groźną epidemię. Niepodobna okre
ślić, ile osób dotąd zachorowało, to pewne, że cyfrr 
chorych przekroczyła liczbę 60. W ostatnich triech 
dniach zgłoszono w samej Bochni d w a n a ś c i e  
zasłaonięć. Od dwóch tygodni obserwuje wypadki 
choroby leksrs, umyślnie na ten cel przysłany przez 
namiestnictwo. Mima to 1 w sferach lekarzy 1 wtiród 
publiczności słychać gorikie skargi na puollcscy 
arząd sdrowla we Lwowie, że nie informuje o istot 
nej statystyce choroby, chociaż —  jak głuche wie
ści chodsą —  epidemia panująca w Bochn* nie jest 
w Galicyi wyjątkiem...

S łyhać , że w łałae nie obrn wywoływać pouło- 
chn. Strusia ta  metoda na nic sie nie prayda. u. 
że raczej byłoby wskasanem, ahy ecdzleaase biule
tyny prawd*Iwłe przedstawiały stan rzeczy, a co 
położyłoby krer fantastycznym cyfrom zariabmięć, 
jakie się n nas szeraą.

Co do samej epidemii w bocheński w. donoszę, 
że o ile w pierwszych wypadkach przebieg choroby 
był bardzo ostry (konwulsye I śmierć w 20 godai- 
nacb), o tyle ostatnie wypadki mają charakter ła
godny. Jeden z lekarzy ma n. p. w karscyi ośm 
osoo, a prawie wszystkie są na wyleczeniu. Na cho
robę tą  zapadaj* wyłącznie dzieci, i jak dotąd, 
s klas tylko nieaamożnych. W gimnazjum tutej- 
■zem do tej chwili nikt nie zsehorował.

Z Jasła piszą nr.ai. Dula 11 bm. odbyło się ze
branie koleżeńskie naucayclell 1 nauczycielek tutej- 
szyon szkół miejskich, celem obmyślenia pomocy ma- 
teryalnej dla pozbawionych chleba n a n c s r c i e l i  
z K r ó l e s t w s  P o l s k i e g o .  Jednoagodnie uchwa
lono o p o d a t k o w a ć  s i ę  d o b r o w o l n i e  na 
cbl powyższy, składać co miesiąc, jak dłego sacho- 
dulć będzie Ugo potrzeba, przynajmniej po koronie 
Za miesiąc luty ałożono zaraz 48 koron i przesil, 
no je na ręce sarsądu główzego Towarzystwa pe
dagogicznego we Lwowie. Ze swej iitrony tutejszy 
z*r»ąd oddalała Towarzystw* pedagogicznego prze 
stal ns ten cel 20 korou. Uchwalono także za po
średnictwem dzienników zachęcić ogół nauczyciel
stwa do współdziałania Niechaj każdy z koiegów
1 koleżanek złoży, według możności, choćby po 20 
halerzy miesięc.auie, a uzbiera się znaczna sa rk a . 
T jm  aktem spełni baucsyoielstwo nietylko szla
chetny czyń wobec prześladowanych, ale złoży tak
że dowód, że jest zdolne do solidarnego dziali ula, 
do akcyi, cechującej się nie chwilowym porywem, 
lec* itateczn4 i silną wolą.

Z W adowic donossą nam. Komitet organizacyj
ny okręgowej wyziewy przemysłowo-rolniczej w 
Wadowicach przypomina npraejroie zaproszonym 
członkom swoim, że pierwsze walne zebranie odbę
dzie się w sobotę 17 b. m. o godz. 10 przed po 
ładnlem w zali Rady powiatowej, a następującym 
porządkiem daiennym: wybór presydyum i komitetu 
wykonawczego; podział na sekeye i omówienie icb 
zakresu dz! łania; sprawy finansowe; wnioski człon
ków. Komitet uprasza o licauy wrpółndzicł także 
z sąsiednich miast i okolicy a powodu ważności 
obrad i ich doniosłego celu.

Wiece w *f>rawle reformy wyborczej odbyły
się w OBtatnich dniach licanie w powiecie lwow
skim s ta ra łem  ludowców. Wszędzie przyjęto rezo
lucje z żądaniom zaprowadzenia 4  prsyBiiotnikowe- 
gi prawa głosowania, podpisano je i odesłane do 
do Wiednia na ręce posła, Bojki. Staraniem demo
kratów „narodowych* odbyły się zgromadzenia pol
skie w B r o d a c h  i S n i a t y n i e .  Ob* isgroma- 
daonla były uadawyezaj licane, praybyło bardzo wielu 
włościan polskich. N* obu zgromzdzen]i.ćh referen
tem był prof. Z a m o r * k l  z Tarnopola, który ob
jeżdża Galicyę wschodnią 1  referatem o potrzebie 
łączności wszystkich stronnictw polskich w spra
wach narodowych f rezolucją, domagającą się w y
odrębnienia Galicyi. Do rezolucyl tej dodawaną 
jeJt także „drugoplanowo* żądanie reformy wybor
czej nawet w duchu powszechnego prawa głosowa
nia, ale z wykluczeniem równości wyborów. Nie 
wiadomo także, jakie stronnictwa dla p. Zamor
skiego są polf kie i narodowe, bo na wlecn w Snia
tynie mówił, że tylko „narodowi demokraci Bą cze 
goś warci, a po aa nimi są w GaMoyi tylko a n t l -

0 a r o d o w i  iuoowcy, żydzi 1 ty m  p o d o b n i  so
c j a l i ś c i * .  Mimo tegu przez prof Zamorskiego 
zaznaczonego stanowiska, inni mówcy — jak donosi 
„Knryer ijwowBkl* —  „w sposób energiczny a 
usprawiedliwiony zbliżającemi się wyoorami, kokie
towali żydów*.

Ze Skołyszyna (pod Jasiem) pfs/ą nam: Długo
letni kierownik tutejszej szkoły, p. Adolf Mitara, 
ODUśclł naszą wioskę, przeniesiony do Podgórza. 
P. M tara  przez przeszło 25 Istz lą pracę u na« 
zaskaroił sobie powszechny szsennek i usntnie. — 
Jego staraniem założoną została a nas krajowa 
szkoła koszykarska, rozwinął wśród ludności prze
mysł guzikarskl, założył Kółko rolnicze i t. d. —  
Jako nauczyciel jbył serdecznie praez iziecl kocha
ny. Gdy odjeżdżał se Skołyszyna z początkiem b. 
m., na dworca kolei zgromadziła się cała wioska, 
aby pożegnać ukochanego nauczyciela. Przemawiało 
kilku włościan, p. Mitara w serdec&uej podziękował 
przemowie i se łzą w oku odjechał. Skołyssynianie 
życzą mu wszystkich pomyślności na nowej posa
dzie w Podgórzu.

Ze św iata
Z Warszawy
—  Na miejsce generała Szatiłowa, którego mia

nowano nacsblnMem sztabu na Kaukazio, tymcza
sowym gonem  gubernatorem wojennym gnbernii 
piotrkowskiej mianowany został doródca Vkorpnsu 
liniowego, generał-adjutaat Winiarski.

—- Po oulicacnin szkód , spowodowanych wybu
chem bomby prsy ulicy Zgoda, wartość potłuczo
nych szyb przewyższa sumę 5 000 rubli. Firma 
Gebethnera i Wolff* poniosła stratę w szybach na 
1.300 robił,

—  Anarchiści i botnunliści dają anowu snać o 
■obie. Przy ni_cy Łuckiej komornik wyrzucał wczo
raj 1  mlesiaacila wyrobnika, Piotra Zalewskiego. 
Po jakimś czasie Zalewski aebrał —  jak pisze 
„W arszawskij Dnlewnik* —  12 kolegów, i w tar
gnął a nimi do mieszkania stróża w tym domn, 
Bolimowskiego. Przybyli, grożąc rewolwerami, za
brali Bolimowskiemu 15 rubli pieniędzy go/poda- 
r » ,  i wydali mn pokwitowanie w imieniu „grupy 
warssawskich anarchistów komunistów*. Na pokwi
towaniu za; nar ino , że gdyby właściciel domu o- 
śmieli! się żądać zabranycn pieniędzy od stróża — 
to oędzie nabity.

Do sklepu rzeźnika Zielińskiego prsy ulicy Le- 
ssno , a czo -aj, około godziny 8 wieczorem, weszło 
ezterech ludzi, którzy, grożąc rewolwerami, zażą
dali wydania Im obrotu dziennego. Zabrawszy około 
lUO rnbli, zbiegli.

Ponawiają się lównie napady na sklepy mono
polowe Onegdaj wieczorem do sklepn monopolowe
go przy ulicy Czerniakowskiej weszło trzech przy
zwoicie nurzajch mężczyzn 1 zagroziwszy sprze
dawczyni rewolwerem, zaorail z kasy około 50 ru
bli. Wczoraj wiecaorem praod dom nr 19 prsy ul. 
Ceglanej *a‘jechało dwnkoDną dorożką trzech pra 
wdopodobnie tych *amych młodzieńców. Dwóch z 
neb weszło do si lepu monopolowego i grożąc r e 
wolwerami zażądali pieniędzy. Sprzedawczyni prze 
rażona machinalnie podała im Kasetkę 1  pieuiądami. 
Napastnicy zabrali papierkami i złotem 25 rubli, 
a sreb '0 1 miedź porozrzucali po sklepie. Gdy na 
kr*yk Bpraedającej z pokoju wybiegł syn. student, 
napastnicy ztraelill do niego, ieer chybili i wybie
gli na nlicę.

—  Kaayera kasy pożyczkowej artystów wnfis., 
Feliks* Wiśniewskiego, oskirżonegn o sprseniewle- 
raetle a 848 rnbli, e k , > aa  8 miesięcy rot aro- 
tstanckich.

Zlblcls wójta. W dniu 12 b. w. we wsi Ru
dno gnbenii lubelskiej czterem* strzałami z rewol
weru zaolto Jankowskiego, wójta gminy Rudno. — 
Zabójstwo nastąpiło w oczach licznego tłumu pray 
wejściu do kościoła. Sprawcy zabójstwa zbiegi' na 
rowerach.

N iebezpieczna pism ? polskla. W  sobotę przed 
poznańsaim sądem karnym toczył 8<ę proces prze
ciwko kilku warszawskim pismom Najpierw cho
dziła o pismo humorystyczne „Mucoę*, kióra w nr. 
48 z gradnla r z. umieściła rycinę porównującą 
ruch rewolucyjny w R osji i ruchem poloi.lm pod 
pruskim zaborem. Dalej nietczpiecznym ocazał się 
„Wędrowiec*, który w nr. 51 z rozu zeszłego po
dał w iersi, w którym dopatrzono Bię podburzania 
do gwałtów. Nlebezpiecsjym wreszcie okazał się 
„Tygodnik ilustrowany*, który w nr. 48 i 49 po
dał polityczną karykaturę. „Mucha* i „Wędrowiec" 
zasądzone zostały na konfiskatę, do „Tygodnik* 
ilustrowanego* aastosowano § 95 kod kar., doty
czący obrazy domn panującego. Przeciwko „Biesia
dzie literackiej* tak ie  wytoczono proces. Sąć uznał 
rozprrwy za niebespieesne dla państwa i dlatego 
odbywały się z wykluczeniem publiczności.

Proces ten dowodal, z jacą uwagą śledzi rząd 
pruski także prasę i wydawnictwa peryodyczne 
warszawskie.

Deficyt w Tow. załicżkowen. Jak  donoszą * 
Ołomuńca, komisja rewizyjna odkryła w kasie To
warzystwa zaliczkowego w Bystrzycy Wielkiej na 
Morawach defleyi w sumie przeszło 100.000 koron. 
Brak ren miał powstać skutkiem rozmaitych tran- 
aakcyj, które tawlodły. Utworzył się komitet celom 
sanacji Towarzystwa.

„Teść Europy*. Zmarły niedaw no krói dnński, 
Cbrysiyan IX, awany „teściem Europy*, pozostawił 
77 żyjących potomków, a mianowicie 6 dzieci, 3 l  
wnuków  i 40 praw nuków  Król F ry d e ry k  V ffł, na
stępca Chrystyana, ma 7 dzieci. Jest on najstai 
szym synem zmarłego króla Potem idzie królowa 
angielska Aleksandra, która jnż 8 wnuków 
Drogi syn smwłego, król gracki Jerzy » *  12 *?nu- 
ków. Druga córka Chrystyaca, matka cara Mlsoła- 
ja  II  ma 11 wnuków. Xs. Tyra kamberlanazka, 
piąte z rzędu dziackt) C h rystyana , ma jed n ę  wnu
czkę. Wreszcie ka. W ald em ar duński ma 5 dalecl.

Bunt W sztolń. Trzyetc uczniów Bikoły prze
miałowej w Chalcns-sur Marne podniosło bont 
Wsayscj aamknęli ei? w Bali sypialnej ł wyrzucili 
łóżka, umywalnie, wogole całe urządaenie na ulicę. 
Musiano wezwać wojsko dia pray wrócenia porcądku, 
pocaem szkołę zamknięto. Powodem bunti. było u- 
kz ranie kilku uczniów za demonstracje ulierne

Upominki Ślubne, ofiarowane pruskiemu następcy 
tronu i jego małżonce zortały wystawione na wi
dok pubiiDzay w tutejssem M useuj dla sztuki i 
przemysłu. Fą tntzj przedmioty, świadczące rzeczy
wiście bardzo pochlebnie o niemieckiej sztuce, za- 
stosowanej do przemysłu. Znajdują się takto liczne 
upominki s aagranicy. I  tak prezydent republiki 
ofiarował nowożeńcom 2 wspaniałe wazy sewrskie, 
tudzież piękny goDeiin, na którym dwie papugi 
walczą o koszyk z owocami. Ciyżby to miał być 
aymboi polityczny Niemiec i F rancy!, walczących 
o filzaoyę 1 Lotaryngię?...

Szematyzm Królestwa Gallcvi I Lodome'vi 
■ Wielkiem Księstwem Krakowski w  na rok 190-
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opuścił swlezo p n ie  nah ła^m  nsmieiAnietwa. — 
Obszerna ta  księga sawiera wyka* osobowy wszy
stkich iwtytocyj rsąduwych 1 autonomicznych, sze- 
matyam kościelny, wykai waryp,klcb adwokatów, 
lekarzy, banaow, komisyj 1 t. d. Imienny skorowidz 
nazwisk ułatwia analeaienle każdego posiukiwane- 
go adreen

^^sem pianr aaematyimn -tożna nabywać n *e- 
■ ffitari* powiatowego w ataroHtwie krakowtMem po 
6 koron.

1 r0w opieki nad polakiem! zabytkami sztuki I kultury
&ln- zgromadzeni* oibęiizie się 10 marca w tali XXXII 

un: -^rsTteta .1 zgjpliouikiego o pod* fl sio południa.
..Ruta". W niedzielę Ib b. nu o gr diluis 5 po połu

dnia w f^li Ar ybractwa miłosierdzia (Sieuna f-, parter) 
J Jraajti* wygłosi odczyt p t. ,  Rnoh woloołciowy na

‘wie*. Ze wtględu na aktualność teia.tn  uprks.a się 
btan. czlonaćw o liczny współadzial Dla gośoi w itęp 
WuJn».

I»kiadnlce pocitowe powstaną 16 b. a .  w Łętowni (Ni 
»ko) i w Z o ko *ie (Gołogóryl.

Składki. Dla głodnych Wargi.wiaii złożyli: S Mika 
10 K, zebrane przy pcżt-guin.a W Sohlmana; A. Hn 
nasi jd giibie i od gośii zebranych a niego 66 & 8: h; 
Tow gimnaityozne Sc,kół* w Ruprzycacb 8 K 41 h 
zebrane przyopłntka i 8s K *0 h. j»kc połowę dochoda 
z przedstawienia urządzonego w Ro->c*yoacb przez wło- 
śc-ińekie kóiko amatorrkie z la.aczyry.

Dla aaaczyoiell w Królestwie PoStkiem złożyli nar 
czy iele w Woli Miobowej 3 K; F. Tatarówue 9 K.

Uniwersytet ludowy Ini. A. Mickiewicza.
(W Mazeum tecnn.omo przemyśla wem.)

W piątek: P. Wilhelm Feldma.. .Prądy i przedsta
wiciele literatury ouropoj.kiej w XIX w

Repertocr teatru  mMjiklego.
W łoeoię. „Śluby", sztuk* w 4 akUcn St. Prsyby

izewakli-gr
W niedzielę pc połam n .Betleem puiskie (popular

ne!; wieczór: „Popychzdło*
Ź kslkha. 'xa W piątek 16 lutego: Jnliauy p. m ; w 

aobotę i 7 lutego: Aleksego Fałkjneri w ; w niedzielę 
18 'ategc Syaoona b. m.

złolioa 16 lutego a godzinie 6 au t 50. za
chód o fotti 4 a .  56: długość dnia godau 10 a  t

Z * akowikteg* •bserwiteryam. Dnia 16 lutego tei 
ao-uett doszedł od — 8 8 do +  0 6 C.; — uarcmeti 
wahał się

Dnia 15-go lutego o godzone V rano a tu  bar ‘astra  
7*1-0 * » .,  Mmometru -* d*® P  ". w l.tr waohodnl.

Przepowiednia dla Galioyi zacroćnlaj na 16 lntego: 
aachmaia«nie zmienne.

& .  G f t b p y n l t K a  ( H  p a k ó w )
kupuje, g-oreed&jt* i  sa jtna je  —  fo rtep iany , p i t  
h > i ł  harm onio i fc»tma<9łe — kra jów * i zagra- 
nicsa<> —  iiów-3 i przagr&fl* — e» gotów kę i 
epłatr -  ł*» zaliczki

>o Sub*encye. Na onegdsjezem poaieaaeuia laba, 
handlowa i prieayslow a w Krakowie przysnęła sub
wencje ro .m altyn  tafcoło*, karm a 1 istytneyom 
fachowya. Subwencje otrzymały:

Wyższa szkoła handlowa r  Krakowie koron 
4000; mkoła handle» . nsnpełniająca w Białej 400; 
■skory pisemyslowe uzupełniające: w Białe] 400, 
w Braeskn 200, w Chrianowie 200, w Gorlicach 
300, w Jaśle 200, w Podgórzu 200, w Rzeszowie 
2u0, w Nowym Sącza 200, w S .arym Sączu 200, 
w Tarnobrzeg z 200, w Tarnowie 300, w Zjweu 
200; niedzielna mkoła handlowa kongregacji ku- 
pteekiej w Krakowie 300; azkoły aawodowe: sto- 
laraka w Kaiwaryl 400, eeglarska w Podgórne 600, 
kowalata w Sułkowicach 400, ślu«arska w Świą
tnikach 600; kursa aawodowe 1300; na cele wy-- 
*t*w Tę%ri3lolŁis=yoi> 'jO O f e e s t r .  i  ń—
■errea. ♦abryczaego 200; eto w prceayałowa w Bia
łe] 400; atew kapców 1 młodsieży handlowe] kato
lickiej 300; acow. młodzieży handlowe] mrael. 300; 
■tom opieki nad terminatorami israei. 400; atow. 
opieki nad uwolnionymi więznlat.1 50; Izba han 
dlowa w Konstantynopola 50; lib a  handlowa w 
Aleksandry] 50 koron.

i^onika lwowska.
Lwów, 15 lntego.

Stopień doktora filozofii w uniwersytecie lwow
skim uzy sk a ła  p. Irena Jawlcówna z Warszawy. 

Rezygnacyą kandydatów n i  profenorów.
Dzienniki lwowskie donoszą że » ;wn» kandydatów, 
prieastawionych prze* więksiość wy działa lekar
skiego n» katedrę hygieny nnlw jrsytetu lwowskie
go, cofnęl* swe kandydatury: dr Serkowski a Łodzi, 
anany i o .aiony hygionista w Królestwie Polskiem 
ora* dr K-zimier# P anek, docent hygieny w uni
wersytecie lwowskim Co było priycsyną tego kro
ku —  azienniki nie podają.

Proces bory Sławski. Wczoraj p zeg.ii nano osk.
^ * e l l g o w s a i e g o ,  który opowiadał szcaegóło- 
Wc przebieg strejira bory sławskiego. o pożarach, 
przecz \c jednak stanowczo, aby brał jakikolwiek 
Odziać pf pod,>alaniach, Podpalanie kopalń nie leżało 
lf6b*tą w interesie robotników —  a oakariony, 

^Sdąi- całonklem lom itetn screjkowego, sam szokał 
I,0dphlac3y, bo obawiał się, aby plama ta nie padła 
** *°rganlzowanych robotników. —  Oskarżona 
S ' c < e p * n i * k o w a  również wypiera aię wszel- 
-  >Bo odziało, w podpaian.ach. Kiedy jej prsewodni- 
c*ąey okazjwŁl list, pisaDy do więaienia, do oskar
żonego Chomycza, a w któ-ym to liście są ustępy, 
k ^ P ro a ttu jąae  i Cbomyczs. i ją, twierdziła, że list 
ten a c*d niej pochodif — Po przesłuchaniu 
osKarzon^cn miaio nastąpić odczytanie protoLółów 
wizyt Zaprotestowała przeciw .emu obrona
a dr Ltebirmann twierdził, że są w nich niedokła
dności, briki i niolormalneśol. Równocześnie posta
wił obrońca wniosek, aby trybunał i ława przyślę, 
p ijth  w ra i  zę stronami ocali aię Jo Borysławia, 
celem dokonania wlsyi lokalne] Praeclw oba ząaa 
aioB obrony wystąpił piiiknrator, trybnnał «»,£, po 
earads e, odrzucił wniosek pierwszy, co do sprawy 
saz ewentnrlnego wyjazdu nie powaiął stanowczej 
decviyi -  U stąp iło  orzeczenie znawców pisma, 
proi Skobiolsk* :g0 i Nowickiego. Oraekli oni obaj 
bodnie, że kartka, anaieatona w areszcie śledczymi 
ł  ‘ zwierająca szczegóły| obciążające Chomycza, zo- 
stała prjereu samego napissaa, czemu Cbomycz 
Konsekwentnie przeczył.

Rei»ertoar t ta tru  Iwowakieno
pint>k; ^Manon11.

W iobotę; J}Qpł<c
W niedziel^’ „Piwowarzy".

Rewolucya w Rosyi.
Dziś znów nadesały wieści o napadach na 

kasy publiczne i instytnoye finansowe, wyko
nanych przez rewoineyonistów. Napad na od- 
dzieł bałkański petersburskiej Kasv oszczędno- 
óci nie powiódł się. Nupastninów * po zaciętej 
walce odparto. Natoini^st przy napadzie na 
mieszkanie milionera B l u m b e r g a  w W il-

n i e zabrali rewolucjoniści rzekomo 300.000 
rubli. ’Pozatero dunuszą znuw o wykryciu no
wych spisków, bomb i o nowych aresztowa
niach, co nasuwa przypuszczenie, że ruch re
wolucyjny organizuje się do nowej akcyi.

(Telagr. „N. Retormy" z 15 lutego.) 

W alka o Dumę,
Petersburg „Nasza Żiźń“ donosi, ze między 

Wittem a Durnowem powstały poważne różnice 
zdań co flo zwcłanlo Dumy. — Wiite pragnie 
zwołać Dumę na koniec kwietnia, a wybory 
zarządzić na 28 marca. Durnowo natomiast rad- 
by zwołanie Domy o d r o c z y ć  do j e s i e n i .

Komedye carskie.
Carskie Sioło. Car przyjął depntacyę kapła

nów buddyjskich Buryatów, która wręczyła mu 
adres z wyrazem wiernopoddańozych uczuć z o- 
kazyi manifestu z d. 30 październ;ka i 2 mar
ca 1905 r. Deputacya przywiozła tak ie  d a r y  
c a r o w i ,  carowej i następcy tronu. Carstwo 
podziękowali deputacyi.

Spisek przeciwko Wittemu,
Berlin. Donoszą tu z Petersburga, że uwię- 

z.ono tam 13 o s ó b  podejrzanych o należenie 
do spisku przeciwko W i t t e m u .

Uniemożliwienie agitacyi.
Petersburg. „Rus donosi, żb R a d a  p a ń 

s t w a  więsszością głosów zdecydowała posta- 
nowianie kar za wygładzanie mów i udczyty- 
wanie publiczne utworów, wzbudzających nie
nawiść między warstwami lub między r o b o t 
n i k a m i  i p r a c o d a w c a m i .  Wobec tego 
wygrażanie mów politycznych stanie się wprost 
niemożllweir

Nadużycia rządu.
Berlin. „Vo?s. Z tg“ donosi z Petersburga: 

Biuro a d w o k a t ó w  p e t e r s b u r s k i c h  u- 
chwaliło zbierać materyał o w y k r o c z e n i a c h  
r z ą d u .  Wybrano osobną komisję, która wszy
stkie naruszenia nstaw przez rząd zestawi. Ze
brany materyał przedstawiony będzie w Dumie 
celem pociągnięcia rząda do odpowiedzi ilnośri.

Przepełnienie więzień.
Petersburg Ze wszystkich stron, jak z Pen- 

zy, K u r s k a ,  C h a r k o w a  i t. d. donoszą o 
nlesłychunem przepełnieniu więzień Jest ono 
przyczyną masowych WYsyłck administracyj
nych. W Rnrsku| arasztowanych chłopów z bra
ku miejsca oddano do rot arcaztsncklch- In
spektorowie sanitarni zwrócili się do prokura
torów z wykazaniem strasznych warunków hy- 
glenioznych, jakie istnieją w przepełnionych 
więzieniach.

Komitet rewolucyjny.
Moskwa. Pet ag. tel. donosi: W mieszkania 

pewnego z o c e r a  przy ni. Gazetaja wykryto 
wczoraj komitet rewolucyjny. Skonfiskowano 
napiery i aresztowano 5 uczestników, z tego 2 
studentów i 1 studentkę.

Zbawienie w  kozakach.
C W scn. Tutejsi właściciele ziemscy w oba

wie przed wiosennym mchem agrarnym ndali 
się telegraficznie z pmśba do Wittego. ab: ala 
zabezpieczenia robót rolnych, oprócz znajdują
cej się w powiecie nawaleryi i formującej się 
straży kunnej, przysłano awie sotnie kozaków. 
Prócz tego proszono Wittego o przedłużenie 
stanu wojennego.

Pożyczka rosyjska,
Petersburg. Według telegramu „Rus-" z Pa

ryża „Credit Lyonnais“ p r z e p r o w a d z a  no
w ą  p o t y c z k ę  r o s y j s k ą .  Niektórzy z ban
kierów z g o d z i l i  s i ę  w z i ą ć  w n i e j  n- 
d z i a ł .  Dla zachęcenia szerszych warstw, 160 
prowincyonelnych bankierów, zależnych od „Cró- 
dit Lyonnais", ma zająć się agitacyą na ko
rzyść przychylnego nastroju dla Rosyi. Jedno
cześnie jednak „t/.gue des Droits de Thomme4' 
postanowiła zorganizować na prowincy. szereg 
k o n f e r e n c y j  d l a  p o i n f o r m o w a n i a  lu
d n o ś c i  z r z e c z / w i s t e m  p o ł o ż e n i e m  
r o s y j s k i c h  f i n a n s ó w  i d ł a  p r z e s z k o 
d z e n i a  p o ż y c z c e ,  dopóki w Rosyi nie zo 
efmie zaprowadzony r z ą d  k o n s t y t u c y j n y .  
W konterencyach tych mają przyjąć u d z i a ł  
p o l i t y c z n i  d z i a ł a c z e .

Żydzi w  Związku 30 październik*.
Moskwa. Za przykładem niemieckiej koionii 

do „Związku 30 października" wstępuje grnoa 
ż y d ó w  moskiewskich, którzy w odezwie do 
współwyznawców oświadczają, że Związek bro- 
ni zasad równouprawnienia w s z y s t k i c h  o- 
b y w a t e 1 i.

Pogromca rewolucyi.
Petersburg „Nowosti* ze źródła najwiarygo- 

dniejszego dowiadują się, że stanowisko naczel
nika miasta Petersburga zajmie p u ł k o w  n i k  
M i n (Znany dowódca pułku siemionowskiego 
gwardyi, który tłumił powstanie zbrojne w Mo
skwie. P-zyp Red.).

Rewolucya w  Inflantach.
Ryg* Mimo tłumnych aresztowań, plądrowa

nia . napady w inflantach trw ają dalej. W  Ry
dze po domach napadają i mordują Na stacyę 
kolejową w Mulgraben pod Rygą napadli rewo
lucjoniści; p o w s t a ł a  w a l k a .

Tajemnicza postać.
Berlin Z Petersburga donoszą Identyczność 

kobiety, która popełniła zamach na admirała 
C z n e h n i n a ,  do  t e j  c h w i l  n i e  j e s t  j e 
s z c z e  s t w i e r d z o n a

królewski komisarz generał Nyiry nie zjawi się 
w parlamencie, lecz wezwie posłów do stawie
nia się n a  z _im k u, gdzie w imieniu króla od
czyta mowę tronową, r o z w i ą z u j ą c ą  Sej «n 
w ę g  e r s k i .

U&tąpi tylko przed przemocą,
Budapeszt. W kołach koalicyi me jest je

szcze rozstrzygnięta kwestya, jak 'e stanowisko 
nałoży zająć wobec rozwiązania Sejmu węgier
skiego. Część posłów przemawia za ogranicze
niem się do uchwalenia protestu przeciwko roz
wiązaniu, większość oświadcza nutomiast, że 
u s t ą p i  t y l k o  p r z y  f i z y c z n e j  p r z e 
moc y .

Stronnictwo republikańskie ?
Budapeszt. W z b u r z e n i e  w k o ł a c h  Koa

l i c y i  w z r a a t a .  Wczoraj wieczorem kilku po 
słów dało się słyszeć ze zdaniem, że ua wy pa 
dek, jeżeli Sejm b e z p r a w n i e  będzie rozwią
zanym, utworzone zostame na Węgrzech stron
nictwo republikańskie.

Zgromadzenie protestujące
Budaueszt. Koalicya opozycyjna zamierza ua 

dzień 25 b. m. zwołać w całym kraju z g r o 
m a d z e n i a  p r o t e s t u j ą c e  p r z e c i w  s t a 
n o w i s k u  k c r o D y  . r z ą d u .

Z  Eady 3>ażifttva.
Na w c z o ra jszem posiedzeniu komisyi szkolnej 

pos. R o t t e r  referował o wniosku »os. S t  w i e r- 
t ii i, żądającym założenia szKuły garbarskiej w 
T y ś m i e n i c y .  Kierownik ministerstwa oświa
ty B i e n e r t h  przyrzeki na razie wysłać tam 
wędiownego nauczyciela dla zbadania odnośnych 
stosunków. Komisya przyjęła jednomyślnie re- 
zolucyę w myśl wniosku pos. Sr wiertni.

Pos. R o t t e r  referował dalej o wniosku pos. 
M a l i k a  w sprawie wydania normalnych pla
nów dla budowy s z k ó ł  l u d  o w y c h. Referent 
poruszył kwestyę kompetencji Rady państwa 
w tej sprawie.

Kierownik ministerstwa oświaty Bienerth o- 
świadczył, że w niektórych krajach istnieją już. 
rozporządzenia w tym kierunku i te  rząd zaj
muje się rewizją tych rozporządzeń. Dotyczące 
praca są jeszcze w toku. Skoio będą ukończo
ne, zarysy ich zostaną zakomanikowane po
szczególnym krajowym władzom szkolnym Po 
krótkiej dyskusji uchwalono polecić referento
wi wypracowanie sprawozdania z uwzględnie
niem oświadczenia ministra. W Końcu referował 
pos. R o t t e r  wniosek w sprawie założenia 
I z b y  c h e m i k ó w  Po dłaższej formalnej dys
kusji uchwalono o d r o c z y ć  o b r a d y ,  celem 
wezwania zastępców ministerstwa handlu.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  pos S t i i r k g h  
zakwestvonował użyteczność wyboru referentów, 
ze względu na to, że nie wiadomo, czy rząd 
ma zamiar i możność wogóle załatwić brdżet 
na drodze p a r l a m e n t a r n e j .  Przewodniczący 
Kathrein oświadczył, że nie może naturalnie 
powiedzieć, jak na przyszłość sytuacja się uło
ży, porozumie się jednak z prezydentem mini
strów, a na razie c o f a  z porządku dziennego 
sprawę rozdziału referatów.

p tz tt ilen ie  na W ęgrzech .
(Telegramy „N Reformy" z 15  lutego)

Wiedeń Baron Fejervary dziś wraca do Bu
dapesztu.

Rozwiązanie mrnicypiów.
Budapeszt. Słychać, że opierające się rządo- 

w municypsa mają być rozwiązane, a funkeye 
ich objąć mają k o m i s a r z e  k r ó l e w s c y .

Nie w  Sejmie, lecz w  zamku.
Buaaoeezt. W kołach koalicyi tw<erazą, że

Kbi eapuuueuŁ „Czasu1' puiwieruza iuiormacye 
„Neue Fr. Presse", które p zytoczjliśmy przed 
k ikn  dniami, a według któryca rząd zamierza 
Galicy, przyznać tylko 88 m a n d a t ó w  i — za
prowadzić w gminach wiejskich kraju-naszego 
system wyborczy p r o p o r c j o n a l n y .  Kore
spondent „Czasu" twierdzi dalej, że Dędzie to 
tylko „rodzaj" systemu proporcyonalnego, gdyż 
pomija on zasadniczą jego teoryę, według któ
rej wybierany ma być tylko pierwszy kandydat 
z kury: listy, a zastępuje go snosobem nastę
pującym: każdy okręg wybiera po dwóch po
słów, przyczem za wypranych uważani będą ci, 
którzy uzysiają więcej niż 1/s głosow. Z dal 
szych wywodów korespondenta wynika, że bę
dzie to system bardzo s k o m p l i k o w a n y ,  nie 
nadający się rzeczywiście do naszych stosun
ków.

(Telegramy „h Reformy" r 15 lutego.)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po

selskiej pos. S i l e n y i  i tow wnieśli interpela
c ję  w sprawie konfliktu clowego ze Serbią i 
zapytują, czy to prawdą, że iząd austro-węgier- 
ski postawił Serbii zpyt ciężkie warunki.

Pos B r e i  t e r  i tow. wnieśli interpelację 
w sprawie afery Windischgratz Matejko.

Z porządkn dziennego rozpoczęto dalszą dys- 
kn syij nad poborem rekruta.

M.mster obrany krajowej S c h o e n  a i c h  
prosi o uchwalenie także w tym roku poboru 
rekruta. Armia nie ma jeszcze wielu nrząazed. 
Stanowisko zarządu wojskowego jest bardzo 
trudnem, gdyż Łilitaryzm n>‘e cieszy się ogólnie 
sympatyą, lecz jak długo t& instyt ucja istnieie, 
jest naszym obowiązkiem zroeić wszystko dla 
utrzymania armii na wysokości zadania. Mini
ster już od dłuższegu czasu czyni starania o 
uregulowanie języka żandarmeryi w duchu rze
czywistych potrzeb. Rokowania w tej sprawie 
z ministerstwem »ą w toku i w najbliższym 
czasie eędą w zadowalający sposób ukończone. 
0  przcKroczeuuch kontyngentu rekruta z G a
li  c y i  nie ma mowy, a rezultat pohora w Ga- 
iicyi w jtazuje, Że trzymanym jest on w grani
cach ustawy, nadwyżka zas przydzielaną bywa 
do zapasów, ‘ożeii chodzi o zarzut nzywauia 
rekruta z Gal ~yi w Czechach, to należy go 
sprowadzić rylko do konieczności wypełnienia 
pewnych luk w kilku gatunkach broni, zaś 
stanowczo niesłusznem jest twierdzenie, że żoł
nierze ci bywają używam do posług niższego 
rzędu. O tem nawet nie można mówić, podo
bnie jak o tem, że żołnierze ci me mogą otrzy
mać stopnia podoficerskiego. Dalej stwierdcił 
gen. Schoenaich wobec twierdzeń, jakoby w Ga- 
licyi nie było komisyi asenterunku koni dla 
obrony krajowej, źe od lat prawie wszystkie 
konie dla obrony krajowej nabywa się w Ga
licji. (Głosy: Słuchajcie! Słucnajcie!)

Pos K a s p e r :  A w innych krajach nie?
Spr. G n i e w o s z .  Bo nie mają koni!
Minister S c h o e n a i c h  co do reformy woj

skowej p r o c e d u r y  k a r n e j  wskazuje na 
swe oświadczenia, złożone w kbmisyi, a nadto 
wskazuje na okoliczność, że w ostatnich Sze
ściu latach liczba praktykantów audytrryatu 
z 20 wzrosła do 160. Np skargi, podniesione z 
powodu wojskowych z a k ł a d ó w  n a a k o -  
w y c h ,  podnosi minister, że od młodzieńców, 
wstępujących do tych zakładów, należy hezwa-

mrkowo żądsć, aby władali przyrsjmniej d wo 
ma  j ę z y k a m i  Przypływ do zakładów tych 
jesi wprawdzie znaczny, ale takich, co wiada.ą 
dwoma językami, jest stosunkowo mało. M’ri- 
ster przypomina ni. się pnie oświadczenie prezy
denta mmistrów, złożone 28 listopada, a stwier- 
dzaiące, że przyjętą została norma, iż jeżeli 
20°/0 żołnierzy mówi jakimś językiem, to ten 
język zaliczony b^wa także do języka pałko
wego. M n s i  b y ć  j e d D a k  o b o w i ą z u j ą c y  
j ę z y k  s ł u ż b o w y ,  plbowiem wojsko, w któ- 
rem dowódcy nie mogliby się porozum eć ze 
swoimi żołnierzami w jednym języku, byłoby 
smutnem wojskiem. Ale i tu są pewne granice. 
O^cerowie muszą władać językiem służbowym 
podoficerowie powinni go znać, od żołnierzy się 
tego nie żąda. Cc do języka towarzyskiego ofi
cerów, niema żadnego rozkazu. Nikomu nie za
orania się w kole rodaków posługiwać się lyui 
językiem, w którym go wychowano, ale austrya- 
eki korpus oficerski jest mieszany i gdy ofice- 
ro? ie znajdy się w większem towarzystwie, mó
wi się tym językiem. Który wszyscy rozumieją 
(Oklaski; przerywania u radykałów czeskich) 
Niema tu żadnego rozkazu, ani rozpurządzenia, 
te przepisy zawarte są v Kuiggego „Uingang 
mii Menschen". Nigdy nie prześladuje się ofi
cerów za ich narodowość, wolni jesteśmy od 
sporow wewnętrznych i działamy harmonijnie 
dla podniosłego celu.

Minister odpierał następnie *.arznfy, pudno 
szone przeciw przenoszeniu oficerów, co ma na 
celu obznajomienie ich z całym krajem, a me 
Fermamzacyę. Ubolewa cn, że w ciągu całej 
dyskusji n ie  p a d ł o  a n i  j e d n o  p r z y j a 
z n e  s ł o w o  d l a  t . r m i i ,  a podnoszono jedy
nie przeciw mej n i e s ł y c h a n e  o b e l g i .

Po ministrze przemawiali; K l o f a c z ,  W a 
g n e r ,  W a s s i l k o ,  S i u r g k h ,  S o r o m e r  i 
B a n m g a r t e n ,  poczem dysknsyę zamknięto

Złożył przewodnictwo.
Wiedeń. Komisya dla niety kalnosci poselskiej 

zajmowała się dzisiaj wydaniem pos. F  r e s s 1 a 
z powodu obrazy majestatu, zdrady stanc, obra
zy armii i podburzania armii do nieposłuszeń
stwa. Jak  słychać, komisja uchwaliła po dłuż
szej dyskusji 12 głosami przeciw 6 (kilku posłów 
wstrzymało się od głosu) nie wydać pos. Fressia 
P r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s y i ,  pos .  S t a 
r z y ń s k i ,  z ł o ż y ł  w o b e c  t e j  u c h w a ł y  
m a n d a t .

Interpelacya w  sprawie kanałowej
W eden Kolo polskie zgłosi na dzisiejszem 

posiedzeniu interpelację do rządu w sprawie 
budowy kanałów. W interpelacji tej zapytuje 
Koło polskie, co właściwie od chwili uchwale 
nia dotyczącej ustawy, a przedewszystkiem od 
r. 1904, w którym budowa kanału Odra—Du
naj rozpocząć się m iała, r z ą d  p r z e d s i ę 
w z i ą ł  i u c z y n i ł ?  Interpelacja podnosi da 
Jej, że od dwóch lat komisya wodna czyi’ ka
nałowa w c a l e  n i e  z o s t a ł a  z w o ł a n ą .

Interpelacja w  sprawie polityki 
zagranicznej.

Wieduń. Komisya parlamentarna klubu cze
skiego uchwalili ua wniosek posła K r a m a r z a  
zgłosić w Izbie interpelację w sprawie austro 
węgierskiej p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  I d- 
imptjinuci zapytują, jak i n t e r p r e t u j e  r ^ąd  
a u s t r o - w ę g i e r s k i  s o j u s z  z N i e m c a m i  
i czy o ile zamerza się angażować w i n t e 
r e s i e  N i e m i e c  na konferencji w A 1 ge c i -  
r a s ?  Dr lej. jakie mstrnkeye otrzymali repre
zentanci Austro-Węgier na tej koaferencyi. Po 
trzecie: C zy  r z ą d  j e s t  s k ł o n n y  do po 
k o j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  z a t a r g u  z S e r 
b i ą ?

Prace izby,
Wiedeń. Jutro nie będzie posiedzen;a Izby, 

jeżeli ustawa o poborze rekruta dziś zostanie 
załatwiona.

P r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  wniesie 
Gautscłr n a  p o s i e d z e n i u  p o p o ł u d n i o -  
w e m  w p o n i e d z i a ł e k , -  nzasadn ten pro 
jekt, a równocześnie odpowie na interpelację 
komitetu czterech w sprawie węgierskiej. Nad 
tą od puWiedzy na interpelację będzie prawdo
podobnie otwarta dyskusja, tak. że pierwsze 
czytanie projektu reformy wyborczej nastąpi 
dopiero za 8 lub 10 dni po jego wniesieniu.

Deputacya ppiska z Bukowiny.
Wledefi W polskich kołach poselskich zapo

wiadają. że do Wiednia przybędzie deputscys 
polska do bar. Gautscha, aby mu przedstawić, 
że wskutek reformy wyborczej 30 000 P o l a 
k ó w  na  B u k o w i n i e  p o z o s t a n i e  b e z  
w t a s n e j  r e p r e z e n t a c j i  n a r o d o w e j .

mm-

■ 1 t ó i g l H s t t

z cni* 15 lutegi
Madryt. Prezydent ministrów oświadczył, że 

wczorajszy wypadek w Barcelonie. Opowodował 
niesmaczny żart.

Polityka antipolska
Berlin. O wyniKach onegdajszej rady koron

nej powiadają, że nie należy spodziewać się ża
dnych zmiau zasadn czych w prawodawstwie, 
d o t y c z ą c e m  p o l i t y k i  r z ą d n  w z g l ę 
de m P o l a k ó w .

Zatarg z S zw ajcarya
Wiedeń. „N, Fr. Presse" donosi z B a z y le i: 

Jeden z tutejszych dzienników donosi, że roko
wania o trak tat handlowy Szwajcaryi z ^u- 
stro-Węgrami przybrały zwrot n i e k o r z y s t n y .  
Rząd związkowy ma dać Anstryi odpowiedź w 
tym dachu, że p r o p o z y c y j  ze  s t r o n y  
A n s t r y i  m e  p r z y j m u j e .  W związku z 
tem donoszą z Berna, że jeżeli z Wiednia nie 
nadejdzie korzystna dla Szwajcaiyi iropozy- 
cya, r o K C w a m a  b ę d ą  p r z e r w a ń e .

Pierw szy krok pojednawczy.
Berlin. Do „Voss. Ztg" donoszą z B e l g r a 

du:  Poseł W u i c z  zawióz> rzekomo do W>e- 
dDia notę rządn serbskie? . żądającą, aby rząd 
austro-węgierski przedłożył Serbii p r o p o z y  
c y e  s w o j e  co do z m i a n y  u n i i  c ł o w e j  

I s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j .  W kołach polity
cznych uważają to za p i e r w s z y  k r o k  po 
j e d n a w c z y  ze  i t r o n y  s e r b s k i e ,

Nie rozwiąże kwestyi.
Rivm. Do „N W Abendbiattn" donoszą z 

Rzymu, że Konferencya w Algeoiras zostanie 
zamknięta po załatwieniu spraw już rozstrzy
gniętych. Natomiast kwestyę p o l i c y  uozo- 
stawi się r o k o w a n i o m  p o m i ę d z y  i n t e 
r e s o w a n y m i  r z ą d a m i ,

Wiedeń „N Fr. Presse" doDosi z Algeciras: 
Konferencja marokańska dosięgła obecnie szczy 
tu przesilenia. Rokowania między przedstawi
cielem Niemiec i Frań cyi zostały p r z e r w a  
ne, Zarówno Ęiamcy, jak i Francuzi, o b s t a 
j ą  p r z y  s w o i c h  ż ą d a n i a c h  co do po 
l i c j i  w Maroku. Rozstrzygnięcia naiezy ocze- 
k wać już w najbliższych dniach.

Rozwiązanie parlamentu,
Ateuy. I z b a  d e p u t o w a n y c h  z o s t a ł a  

r o z w i ą z a n ą ,  a n o w e  w y b o r y  r o z p i 
s a n e  n a  d z i e ń  8 k w i e t n i a .  Nowa Izba 
zbierze się dnia 3 maja.

Obniżenie t a r y f y  dla depesz.
Rzym Minister pocz* i telegrafów zarzrdził 

od dnisiai cbniżenie taryf dipesz dzieonikar- 
sneb do Francyi, Anglii i Anstryi. Państws te 
również obniżyły taryfy tych depesz do Włoch.

Odpowiedzialny reaaKtor i wydawca: 
Michał Konopiński.

>  A  I> l ;  S  Ł  i
LrtyŁułj w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Podzięko vanie.
W siTstknr, którzy w nieszczęściu, jakie nas 

spotkako, oKazali nam tyle współczucia i serca, 
składamy gerącs „BAg zapłać".

Zygmuntowie W yrobkowie.

Dora flleksandrowiozówna 
Gustaw Scheller

K r a k ó w .
zaręczeni

Lipsk

M U  moM m t i m

oocc

niezbędny krem do zębów,
s trz m iie  zety c m tp .i ,  M m i  i t i m m ,

1, 2 lub 4  pokoje
z eałtm utrzymaniem z a r a z ,  do w v n a  j ę c i a  
w pensjonacie p Borońsklej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II pięttze.

— — — j p M I P g M —

tej p e  i sffiias, sny iM ia  i apa1.*
pamiętajmy

(1 To? 3fiyjiwi8 „ M l  Mc**1".
W l

Wnaai , 16 lutego.
itoy* awti "akiw-i fc.eń . -agi *71 21

AJtert ■wtjjjiaifffekwi' •£sfełoć« 7*8 ■ Aks?*
kn^laraska £96*96 Att-jr* »aka "rfiau *• z
ń'iL&tJtń*n*5) 441—. Akcja  ̂ • W 60, Aiły*
Bo4fttuaa*i iC-80 —. Akrre (iaSisyJatiafc Sifołe

666 —. kotel f«,ń»»w 678 51
lolei ncłońalsrtej 128 —. ksiel Bibetaal 4t6 —.
Akcys kniei 6663 (68S0j Akfeye k Iji o t u z  oni
uk;«) bB& — Abaya Ałficy 533 76 Akcyę ai»Ł6 Sfur-ieyl 
£34 76 A kr.-yr yntatdago sua: v,tgo S631 —
ajreye T siiysl Neal '66 —. Akoye Tn*e:kla 
37#-—. A ( ‘izlicfiakiTg.f, Karpa- fci-jo ToWłmj-s*-#* 
jiitow tęj s6'. ■—. OMlgaera wfaiwskła {płsna&iaa-iyjiN 
J6-C6. Eeśta «*ji«»a ltO-10. P c ita  kofrao»a aazta*T«S» 
10P15. KfcŁta koronowi r-'P Ś5 5C I. I h l '
rw arnyftw a lrie4T*o»'«o,o trr-ałkiago Wł 15 *V, Dl*i-
Utaka ripntooaaejc 38-6f.. «k/v*/t Banka
USC07C 00 83. Łr ', Ust? Ponlm hiooloea! qn 11175 
*ł/# iis i^  P.rafco bińjf wcfc-5 H9-56 Listy Psu.
iłajcwi o l t l ’65 55/s koinat^ico cbbgacyc Bat. ,o kw. 
«ewagrt — . 4*/j aalli?yj*kłe «*«Sftsye paofiaaezja* 
* »  95. 4•/» głiijyjuwa pożyczka krajowa a 1883 i. *9 60 
i r‘l, FoiyosŁa *u**4b Lwowa S81 5 Łotr terarił* ISO 50. 
fttrk* ii?  81- arbie Ł51 60 

(tekier zpokojny 1S-45—13 54 (19 50—19 60). Spirytus 
stały 38 4'*- 8r 6r. N»tti nieim)oclona.

DapoaoWenie Pny  silnej tendenc ji podstzwowej ber 
intereofl, ty lzc  uacye węgierskiego bankn cipoteciaego 
bat dziej ożywione: 660 t  j. o 17 kuron wyżej.
■MaMMHaHaMMaaMMaMMaaMMMamaHmM^aa

Claniitk Izby handlowe] i przemys?owa| 
w Krakowie

t 16 lntego ,-od* 1 w potadnle).
W Walat). płaoą

RntiU papierowe........................................251 —
Mtrkl tueiB' »Wt . 177 —
Franki papierowe 26 24
Dw^dtieswifranktiwki w w ocle 19 06

il. Litr- zaetawee.
4% Listy zastawne prem. o ,nku hi pot. 171 —
4V,ey, lis ty  zastawne Bank" bipot.j lOr 96
4ł/# „ „ „ „ . . .  96 60
4 * 4 TJ»ty aa«?awne Banku krajowego 101 60 
*‘/, .  ,  -  
6V, UJrt|F aast. gai. Tow kred aiem. nleok. 92 W
*%  . . . . . .  41-*«»»- »  *°
*>/,     98 76

tu. Obllpaoye l pażyozki.
‘-a lt y akie ohligacy* pTop'nacyjno . 99 60 

i"'l f^iyozza trelowa z r 1893 . . 99 —
4•/» Potyczka iptazu L w ow a...............  97 60
41/«*!/. .  Miasta Lwo » » . . . • >  10ń bo
6*L Obligacye koni on sine Bankn kraj. . — —
4«/,«(. .  . .  .  . 101 -
4*/. .  koieiowe . . . . . .  99 —

IV. L a » y
Losy miast* Krakowa 99 —

V. A k ty * .
Aktyn Banan hlpotecznug, we Lwowie 654 —

t ,  Gań 4La K i p ,  * K r a k . -------
. Lwów-O lernlwwoa-Jaasy . 583 —

V Pabllune zaeii) dłaga
wspólna ronta pan. ................. 10(1 —

.  „ srebrna . . . .  100
4% renta koronowa aaatrjacka . . 1*>> 10

. . 96 -  
11S —

. 114 80

a^aają 
359 -  
117 5(1

95 75 
19 18

t*U węgierski
•/, renta aurtryacka w a.ocie 

i ' l t  .  weirierska w iżooia

119 —
ioi a»
92 95 

109 — 
1<»0 —

92 76

10C 60 
>00 -  

8fe 60 
1( 1 60

10« — 
99 90

*8 -

668  -  

686  -

100 40 
10,7 .0  
100 60 
95 60 

138 ao 
114 80
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Fortepiany i pianina
■ tro i  i koryguje z gruntowną fachową 
znajomością, zamieszkały w Krakowie 
fuL Karmelicka 44), J a n  G r z rg a *  

t - w w t k i .  368 l  8

Pokoj duży
frrntoTT, o dwóch oknach, buchy i ciepły,
■ img iłowaniem i pościelą — na żądanie a cia
łem Ut.»yiŁ auiaui — H l u  d o  w y n h ję c i h ,  
wyłącznie d la  rodkin przyjeadnych. Za kilka 
dni moke być n» żądanie do w ynajęcia dragi,
■ aiejzzy, również frontu wy, przyległy. Ulica 
Wielopole 7, I  piętro, na  prawo prze* ganek.

867 l 9

Bilansista buchalter
biegły w koreepondenoyi polskiej i niemieck-ej, 
samodzielny pracownik, posiadający wielole
tn ią  p ra r ty k ę  i do Iniadcsenie, r abyte w  pier 
wszorzęunych zawodach przemysłowych i han
dlowych. puaaukaje odpowiedniej posady, liczy 
la t  40, religii rz jm i. kat. — Zgłoszenia pod 

13“  przyjm uje A dm inistracja  ,, No
wej B eiirm T M. 656 ] 8

u t j p i ę
większy obszar wyrębów pozostałych 
po parci lacyi majątku. Zgłoszenia: St. J. 
Rola poste restante Dębica. set i 8

P A L A R N I *  K A W Y
poleca częściowo 

i hurtownie
wyfiorowti gatunki

Kawy palonej
najnowszym

i najlepszym spo* 
sobem za pomocą
„Borac2uJpo*.errza“ 

po ctoach 
naj ..kszycfi

m . i n w o R n i C K i
984 86 0

Podejm uję się najczjć

KRAKÓW 
Zyark JL44

• •cryi pouwojnej
oiov>- - j j f tn e  w prsec ągu dwóch tygodni — 
osoby średniej pojuuiąco w przeciągu jednego 

-miesiso* 1 to ta k  dafsee śe po odbycia tejże 
j,* rz ’ będą one w stawie nie yiko wzorowo 
^-owadz.ć bncbalterję , ale 1 sporządzić bilans 
■e snpełnem zrozumieniem w szystkich czyn- 
n„„et w zakre i bncbalteryl wchodzących, — 
Zgłoszenia pod K .  D . v>* łim n je  A dm iniitra- 

cya .Nowej Reformy*. 868 1  8

10.000 koron
kanoyi daje żyd z Królestwa, w średnim wie
ka. potsakająoy odpowiedniej posady. Zna 
ta i  i rolnictwo. — W . Z W . poste restan te  

K r a k ó w .  861 1  3

Crunt budowlany
mający 4670 m.* z należącym do tego 
parkiem, uad bieżąca wodą położony 

w  Z a k o p a n e m  
jest za przystępną cenę da sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod budowę 
wspaniałej willi, pensyonatu, albo ta- 

natoryum.
Jest położony w środka miejsca wol

nego od kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków. — Cena ku
pna podług umowy. Zgłoszenia (tylko 
listy) przyjmuje Administracja „N. Re
formy" pod 847. 8*7 1 9

L. 653/906.

KONKURS.
Celem obsadzenia prowizorycznej po

sady w e t e r y n a r i a  m ie js k ie g o
przy tnt. Magistracie z płacą roczuą 
1000 koron i dodatkiem na mieszkanie 
w kwocie L2u koron rocznie, rozpisuje 
się mniej szem konknrs z terminem do 
wnoszenia podań ud ikumentowanych do 
d n ia  1 m a r c a  1906 

Magistrat król. wol. m iasta Krosna. 
Krosno, dnia 13 lutego 1906.

Burmistrz.
I l r  C x a jk u w * k t.

ma do sprzedania.
Komoda ^antyk) t  ironiami, bezrerarte bogato 
inkrnst., Żyrandol t  bronią na 36 swieo, C-ar- 
nltnry ■ broniami i bei mahoniowe S. afy 
le z o iie  i lnkrustiw., Fortepian, ora* wiele

Innych okazów antycznych, j  kt « ż  i  Diabli
■wykłyoh nowych i nirwanych i garderoba.

Leopoidyna ttaobowika, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. l.

71 47 o

Mający liszaje
naw et tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule
czenia, niech tazą d a ją  prospektu i uw ierzytel
nionych pog“ iadoz< ń z A u stry  za ja m o . Apte- 
ta r  C. W. ftoile, Altoaa (L  be). “50 6 Li

M R B R T R czfcą
lZaw_ie Świnia, największy zbyt w kraju . (V »ięnlze doabyeia, a  gdzio niema, proszę pisać do

M a g a z y n u  J U L I I ’ S Z A  G H O S S C G O
w  K r a k o w i e ,  R y i i e k . 88 18 0

W m  surzedaż na Kraków 1 ZadioUnig Galicy?

Słynnego Obuwia amerykaAskiego
z labiyki

Florsheim & Company
w Chicago — posiada

Zdzisław Zdanowicz
Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bielizny męskibj i przyborów  do podróży

w Krakowie, ul. Sławkowska 3, Hotel Saski, Tel, 516. 677 6 8

, hl Ł« ^  c a w A  
A / m .  wSS P

SA 1,051 sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 srana 

i od 2 do 4 po południu.
( U f a  B r n k a  5. H a p a r t e r z e ,

76 61 0

Absolwent JJrSSS po“”'
Zgłoszenia pod 4 9 »  przjjm nje Ad

m inistracja „N. Reformy". 711 6 6

W in a  w ę g ie r k i *
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca m&g*z,yn

Juliusza. ttrossego
w Krakowie, Rynek 3*.

111 49 0

Bank ziemski w Łańcucie
1) Nabywa majątki ziemskie w c°l& 

parcelowania ich na mniejsze gospo
darstwa.

2) Tworzy gospodarstwa włoś^tań- 
sk ie średnich rozmiarów w pojęciu usta
wy z 17 lutego 1906 Dz. u. i rozp> kr. 
Nr 40 o tworzeniu włości rentowych.

3) Ułatwia swoim członkom parcela
c ję  i sprzedaż majątków z iem sk ie

4) Reguluje majątkowe stosunki człon- 
ków i dostarcza kredytu na kopno 
gruntów.

Przyjmnje wkładki na rachunek bie
żący począwszy od 100 koron wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 41/* 
procent z półrocznem oprocentowaniem.

Z rachurkn bieżącego Bank wypłaca: 
za 8-dniowem wypowiedz, do 1000 K
„  14 ,. „  „  3000 K
„ 30 „ „ „ 6000 K
„ 60 „ „ „ 10000 K

i wyżej.
Bez poprzedniego wypowiedzenia 

Bank nie wypłaca żadnej gotówki.

B a n k .  a r z ę d n | e  e o d i l e n n K  A t g o d z i n y  P  d o  1 2  p r z e d  1 o d  
3  d o  6  p o  p o ł u d n i a  a  w y . f * K k U - i a  n i e d z i e l  i  l w i ą t  r z y m . - k a t .

Łancut, w lutym 1906.
683 9 8 D y r e t c c y a .

H aariuanna  > R eim era
C u k i e r  w a u i l i u o u y

przepyuL a prryprsw a, lepsza i wygo- ;
dniejsza od w anilii 

paczka p ru d n ie j jakości . . . .  I z  h : 
„ nadzw yoz-j mocnej . . .  24  h

Dra Zuckera proszek oo pieczywa
wyborny niezawodny wytwór p acz ta  12  h 

S k o n cen tro w an a  574 4 4
E s e n c j a  c y t r y n o w a

z n s k .  U  .x E lb  
o niedoścignione} dobrooi 1 śi.i< żośei 

■maku '/» flazzki 1 K, */. flaszka K 1'60. 
D astai Bieżna w każdym lepazym nandlu.

u fcssss tm ssssss*  b

Współwłaściciel 1 Warszawskiej Firm y

S z a l a y  d i G r i i n h a u s e r
P«d firma 830 9 10

Skład Warszawski przyborów fotografioznych
poleca APARATY najnowszych systemów, oraz ptyty, błony, papiery, chemikalia itd. 

K r a  K ó w ,  u l *  S z e w s k a  L .  53.

Lekcyj tańców
udzielam jak lat poprzednich

Józefa Ekerowa
Mały Rynek L

186 18 0

L. T o m a sz k ie w ic z
o p ty k  i  m e o h a n ik

urządzą:
i iw t t i  elettŁ, 

teiefony; 

poleca otulary, cwi- 
kiery, lorociu teatralne

Kraków, ulica FloryanaJta 1. 2
Telefon 80« 8066 17 0

^ a i ^ o o o r  J a h r p  
A ro m a ty czn e  fabiefAi a o  m y c ia  I do 

bąpieli. < adaja wodzie nader 
p r ^ e m n ą  i liw a ta  w oń . o d a w ie ia ją  

t wyg-radzaja SKórę
Cene:n y 60.

Wyrób 1 gfow ny Sl^tad

A p t e k a  For. G ralew skiegfO
» i Kr a k ó w. e  

W jitrz  jig  o as/aa loo iriictu r

L86 99 60

Grzebień do 
b a r w i e n i a  
«"włosów.

Przez prosie czesanie b a rw is iw e  lab  rade 
włosy >a jasne, ciemne lob czarne’ Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka la t  do jży tku! Tysiące 

w niycln  K oiztnje 5 K. W ysyła
J .  8 o h tU l« r, Wiedeń, n /2 ., Koizb&uer- 

g&sse 4/7. 71 6 o

J P a l c K  C c . ,  H a m b u r g

F a l o k  &  C o e 9 H a m b u r g
(Raboisen).

Najdogodniejsze i najtanszt, połączenie uiędzy Hamburgiem i A m eryką, 
rzględnie Kanadą i Argentyrą, Sprzedaż -art okrętowych i kolejowych.

Bank i rym ian pwnt^dzj 113 81 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki* Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy t a  *ądanie bezpłatnie, opłacone.

Hąten 16 Lutego 1906

Stroiciel M c m m  ł**"
cks 1. 17. Stróż wskaże.

Karme'i
869 1 9

ZAKOPANE
w pdisyonacie JĘTKIEWICZOWEJ 

willa Podolanka. Ogrodowa 4,
są trzy pokoje wolne. Pokoje z utrzy
maniem od 5 koron dzuanie. 84* s 8

Pokój dla pań
a osłem atrfTrnauie i żart z d o  n y a z j ę e . j  
Ulica Podwale 18, I  piętro, wiadomość od 1 1  

do 12 i id i do 8. 848 2 8

hkcyj rachunkowości
p« 5stw ovej, ogólnej i kupieckiej udzieli egza
minowany w tym kie. inka naaczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzy.cny rezu lta t zapewniony. 
Kroków, Bracka 1. 1, I I I  p., od UJ—1 I ód 

8—4 po poł 752 8 10

U c z n i b
syn, inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr. b. r. starszj wychowawca 
zawodowy z całem utrzymaniem. Wia
domość w Admiuistracyl „N. Reformy" 

pod 6 6 0 .  660 10 o

Realność w  Kętach
z długiem hlpoieczi ym, ik łedi .ca się z domn 
parterowego maron anego o 6 ciu nbikacyacb, 
z praln ią w podwórzu, oraz z pięknym zadeia 
w ogrodi',e i po .m tnż przy doma jes t saraz 
uo sprzedania, llo tów sa w ym agana około 6uOG 
koron. Zgłoszenia A. Lewloki, Kęty. 784 6 6

S z y id k re to w e
szpilki i grzobienie

bardzo tanio I
rogowp szpilki do włosów, grzobienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do ?ęoów 

poleca
S k k a a  A p te c z n y  M ag. fa r tu .

Jadw igi Kldmensiewicsowsj
w Krakowie, Karntelloka 15.

63 33 0

Zamienię pocztę
poste res tan te  Ż m ig r ó d .  7>*ó 3 8

dziecięce
wszoikich syste

mów wykonuje

pierwsza krajowa
fabryka wozKów dziecięcych

R ozalii Ł ip sch iitz
w Krakowie, ui. Sfawlowska I. 14.

493 7 0

Do sprzedania
k 4 re d e n «  mat., rzeźbiony. U). Miko- 

łebska 5, 1 p. Prac * sos a 8

Cukry w wielkim wy d orze 
Ziemniabi Maroypanowe

poleca

A B A M  P I A S E C K I
Ołnga 10, Floryańsk. 2, Hotel Drezdeński,

Laków 125 ‘di o

m i e s z k a n i e
przy inteligentnej rodzinie z całem u- 
trzjmanieni d lr pani lub panienki albo 
mi dego studenta. Fortepian w domn.

Wiadomość ulica Smoleńsk 1. 22 
u stróżki 811 2 3

i— — — — — — — — — — — —

KOBUS
E M I L I I  B A R T L

przy ulicy Batorego 1 .18, parter,
?'!*■■ » tę  znaną z dobroci herbatę, prze-
* y >inh*T<lro nlskirh cen.ch
od 50 n. — Sprzeuaż ozęściowa tak i*  
i  p i A Skorezewsk1 I Polaklewioz, cl 

Floryańska 13. 87 16 15

Cenniki na Łądanle darmo i rpłatnio.

dla kilku osób daję n» miasto. Tamże 
-oże praktykować kilka panienek. — 
Zwierzyniecka 9, parter 838 3 3

Zakopane
w il l a  o s n m i A

ul. Nowotarska 24,
z ogrodom w słonecznem położeniu do  
s p rz e d a n ia  na dpgoduych warunkach. 
Wiadomość n właścicielki w miejscu. 

755 5 10

817 9 8L. W. 6020/906.

Ogłoszenie.
W ydziił krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskimn poszukuje około stu mor
gów ziemi w zachodniej części kraju 
pod budowę Zakłada dla obłąkanych, 
w pobliżu miasta powiatowego i naj 
dalej 3 kilometry od jednej ze stacyj 
kolei żelaznej.

Potrzebna przestrzeń ziemi może Dyć 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też 
w części lub w całości zalesioną, nie 
może podlegać wylewom, ani z a wierni 
miejsc bagnistych,

Prócz tego wymaga się dogodnej ko
munikacji ze s tac ją  kolei żelaznej, 
dobrej i obfitej wody na miejscu, a 
także łatwej kanalizacji gruntu.

Vici bj i p i a uj f iuutu b&inćjr hau*
*yhć wprost do Wydziału Krajoweg o 
we Lwowio d a  k o ń r a  l u t r g o  b . r .

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1906.
P i otruw alci.

Od.n&cionr n i  w yittw aoh  krajowych najw ytszem l nagrodaun

W  ? i S O B Y  T K A C R 1 S
a najlepuego przędziwa, jak  naj.warannioj wykonane, j&kotc,

J’łóro» białe k rośn iak ii weby iw ykłej i pcześcieradłowej szerokości, Dymy, U relisiki, Ręczniki, 
Chasteczkl do noia, Ścierki, Obrazy. Serwety. Batchany, F lanele Szewioty, P łóoienk. kolorowa, 

na  fertaszki, snkienki, G uzki i t. p — poleca po cenach umiarkowanych

Th a ln ia  płócien i Skład w y s y k o w y

hiiiiisoi m m
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie wysyła aię próbki i cennik opłatnie

OOO" OOOOGOOOGOOO
489 i  0

i s z e
na cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szybko w pierwszorzędnej ja

kości i wszelkich znanych sposobach reprodakcyjnycb

dla pism ilnstr 
katalogów, 

cenników, kart. 
widokowych, 99

U
wydawnictw _  

artyst., piska- O  
tów, kalend*- O  
rzy i ogłoszeń.

jedyny krajowy przez fachowo za granicą technicznie I artystycznie 
wykształconego człowieka prowadzony 191 16 o

Spóika kredytowa
cz.^onKowTowarzystwawzaiemnychubBzpieczen

w  K r a k o w i e ,  B a s z t o f f f l  1* ®»
przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, 0d których wy

płaca dywidendę.
W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosiła

O
uchwali Walne Zgromadzenie okołoWysokość dywidendy za rok 1905 

1 kwietnia b. r.
Wobec ciągłego spadKn stopy procentowej, lokacja kapitałów w ndz.a- 

łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną.
Kapitał, złożony na udziały, może D yrekcja na życzenie członka nru- 

cbomic każdego czasn, udzielając pożyczki na ndziały w wysokości pułnej lub 
częściowej od której nie żąda jię procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasn.

Bliższych mformacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. 608 8 0

Zakład reprodukcyi artystycznej mechanicznej 
w KraKGWie, ul. św. Krzyża 7. Telef. 638.

u o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

m i e r n e j  o

38 |
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1 n a jw ię k sz y  p o stęp  te ra ź n ie js z o śc i i
Niezbędnymi w kuchni.Nlezbędaym w pralni. jest słynny

^ 8'ld0 p miaMin/o&

^ " Ś w i S ,  M M " 1®
Prawdziwy tylko z ty w znaniem oohrennyml Prawdziwy tylko z tyai znakiem -ichranny
Dostać m oiua w składcoh aptecznych i handlaoh kolonialnych, *  aptekach i handlach mydi 

S ortow n is  sprindajs L . tfln loa  w  W ls u iia , L , H ilk s rb M ts l 8 .
990 18 50

Z karni Literackisj w Krakowie, nk Jagiellońska 10.

/ /

R»vic" drukarń L. i i .  Gtór&j,


